
GLOS POMORSKI
Nr. 91 —  Rok 4. (GAZETA POMORSKA) Num erpojedyńczy 200.000mk.

P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji 
21.400.000, w agenturach miejscowych miesięcznie 3 .600  0 0 0  mkp., 
przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 3 b lS  OUO mkp., 
wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 4 1 0 6 .0 0 0  mkp., dla 
W. M. Gdańska 2,5 Gnid. Gd. — pod opaską w Polsce 5.500.000 mkp., do 
Gdańska 3,30 Guld. Gd., do Francji 18 fr., (* wysyłką co 2-gl dzień 14 fr.) 
do Anglji 6 shillłngów, do Stanów Zjednoczonych 80 cent. W razie nie­
przewidzianych wypadków, jak strejkl, przeszkody techniczne ttd. prenu­
meratorzy nie mają peatrd iąJania nledostarczonych numerów, iub zwrotu 
prenumeraty. —  Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata.

Rachunek bi eżący:  Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku 
Spńlak Zarobk., Danztger Prlyat-Aktlenbank Gdańsk i Grudziądz, P. K. 
K. P. (Jrudzlądz — Konto czekowe : Odariik nr. 2980. Konto pocztowe : 
kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 192. Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokusci milimetra w dziale ogłosze­
niowym na stronie 8-iamowej 125.000 mk. w dziali reklamowym za 
stronie 1-3 łam, przed tekstem 700.000 mk., wśtód tekstu 500.000 mk,, na 
tekstem 400.000 mk., dla W. M. Gdańska wiersz m/m 8-łam. w dziale ogł. 
0,08 Gnid Gd , wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,40 Guld. Gd., w tekście 
0,30 Gnid. Gd., za tekstem 0,25 Guld. Gd, dla Niemiec dochodzi 150°/i nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 200*/o nadwyżki płatne, w markach polskloh 
lub ich wartości walutowej. Za tłomaczenia oblicza się 20% nadwyżki.—  
Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwiokl dłnższs; niż 72 godzin 
stosować będziemy ceny bieżące. Każda nowa podwyżka taryfy obowlą 
znje wszystkie ogłoszenia zlecona przed dniem zmiany cen. — Admini­
stracja nicprzejmujeodpowledziainosci za terminowe umieszczeniaogłoszsń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tei do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południu.

Redakcja i Adm inistracja  
G rob low a 27 26. Grudziądz, czwartek, drria 17-go kwietnia 1924. Telefon nr. 50 i 51.

BANK POLSKI.
Mowa Prezesa Ministrów Grabskiego* — Owacje d la  Prezesa. 
Mowy pp. K arp iń sk iego  i Zygm. Chrzanowskiego.— W ybór  

R ady  Nadzorczej. — Niestety zgrzyiy.
Duma narodowa — nie ta błyskotliwa, ale zasłużona 
rozpierała dziś serca nasze, gdy stojąc na sali patrze­

liśmy na mnóstwo przedstawicieli wszystkich warstw, 
jednem słowem całego społeczeństwa, zebranych tu — 
na wielkiej sali Filhannonji —  z całej Polski na święcie 
otwarcia Banku Polskiego, tego żywego i jawnego do. 
wodu woB narodu do życia w  uregulowanych stosunkach 
finansowych i gospodarczych.

Przypomniały nam sic czasy przeszłe. Postacie Sta- 
ezyców, Lubeckich, Supińskich, Wawrzyniaków prze­
wijają się przed oczyma naszemu, a uczucie mówiło nam, 
4e duchy tych świetlanych postaci patronowały dzisiej­
szej uroczystości, skromnej we formie, ale poważnej w 
treści swej i swej przyszłości.

*  * *
Odrywa nas od ogólnych myśli gwar wzrastający, wi­

tania znajomych, któray często lata się nie widzieli (na 
otwarcie Banku przyjechali do Warszawy!)

*  * *

przeważnie już zgłoszonego, lub mającego być wpłaco­
nym w najbliższym czasie. Powinniśmy byli mieć 99 
miljonów a faktycznie mamy 111 miljonów fr. złotych. A 
pozatem w ostatnich dwóch miesiącach rząd, który za­
wsze widział u siebie zaiedwie kilka lub kilkanaście mil­
ionów w  najlepszych C2asach, a nieraz zero w postaci 
zapasów obcych, obecnie rozporządza 80-paroma milio­
nami franków złotych w  walutach obcych. Wreszcie 
rząd uzyskał w  ostatnich czasach pożyczkę zagraniczną, 
z której po potrąceniu tego, czego będzie potrzebował 
narazie, będzie mógł wprowadzić w najbliższych miesią­
cach w grę jeszcze 60 miljonów fr. zł. — razem sumę 356 
miljonów fr. zł., w  której to sumie zapas dawniejszy sta­
nowi Va, zaś %  jest Zdobyczą ostatnich dwóch miesięcy- 
(Huczne oklaski). -

To, co się stało jest wynikiem harmonijnego współdzia­
łania społeczeństwa i rządu. Ale ani obce ani własne społe­
czeństwo nigdy nie byłoby w  stanie zaufać temu nowemu 
tworowi Pod nazwą Banku Polskiego, gdyby poprzednio nie 

Kontrola p rzy  wejścłu. Na w ielk iej scenie FłHteirm-v -stMłrzone' tćartfnki temu Sprzyjające. Rząd musiał
nji, skąd zwykł* płyną tony symfonicznej muzyki, stoły 
dla przedstawicieli rządu dla władz bankowych (dotych­
czasowych i mających być wybranemi), dla stenogra­
fów  i dla prasy.

Na 10 przed południem naznaczono początek zebra­
nia. Jak zwykle przy takiej ilości zebranych —  przeszło 
1600 akcjonarjuszów — opóźnia się dzwonek sygnalizu­
jący otwarcie zebrania.

Nagle cisza, a potem huragan oklasków. Na scenę 
wchodzi P. Prezydent Ministrów Władysław Grabski, 
I bodaj kiedy, ale w  tej chwili odczuwać musiał uznanie 
1 wdzięczność społeczeństwa za to. że chwilę tę przy­
gotował, tfletylko pizygotował, ale i wywalczył.

I począł mówić, a wszyscy słuchali, przerywając od 
czasu do czasu, by na końcu ponowną urządzić mu bu­
rzliwą owacje.

B yły  to chwile istotnie piękne, istotnie podniosłe, 
Istotnie niezapomniane. I z niejednych ust płynęło na­
stępnie po wysłuchaniu przemówień prezesa Karpińskie­
go i sprawozdania Komitetu Organizacyjnego przez p. 
Zygmunta Chrzanowskiego ciche westchnienie do Boga, 
by On był z tym dziełem, które ofiarność i patriotyzm 
całego zbudował narodu.

*  * #
CO M ÓW IŁ PREZES MINISTRÓW  W Ł. GRABSKI?

„Otwieram zebranie założycielskie Banku Polskiego. 
Stajemy sie świadkami jednego z najistotniejszych orga­
nizmów życia współczesnego, organizmu regulującego 
obrót pieniężny. Stajemy się współtwórcami wzniesie­
nia jednego z najbardziej podstawowych filarów gmachu 
gospodarczego państwowości współczesnej —  filaru 
zdrowego pieniądza. Nikt tak silnie, jak Polska nie od­
czuwał tego, czem dla społeczeństwa i państwa jest 
zdrowy pieniądz. Skutkiem braku zdrowego pieniądza 
wysiłki zarówno społeczeństwa, jak i rządu szły na mar­
ne. Jedni na drugich zaczęli się oglądać, społeczeństwo 
na rząd, rząd na społeczeństwo, szukając winnych. W  
ciągu tych pięciu lat im bardmej pragnęliśmy zdrowego 
pieniądza, tern więcej zdawało się nam, że coraz bardziej 
staje się niedościgniony ten ideał. Nareszcie jednak sta­
nęliśmy wobec tej mety niespodziewanej dla nas sa­
mych. Obliczyliśmy obecnie siły. jakie wprowadzamy 
ty grę, siły, na których może być oparty zdrowy pie­
niądz, gromadzone były po cichu przez nasze społeczeń­
stwo. W  ciągu pięciu lat rachowaliśmy je zawsze i czu­
liśmy, że pewnie są one nie wystarczające i istotnie to 
co nagromadziliśmy było czątską tego, czem dziś rozpo- 
tządzamy. Co nagromadziliśmy w skarbie narodowym, 
stopniowo w  ciągu pięciu lat, to przedstawia sumę 82 
miljonów franków złotych kruszców szlachetnych i zło­
ta, nie licząc srebra, którego mamy za 30 miljonów fran­
ków — razem 112 miljonów fr. złotych. Jest to dorobek 
naszej pracy, gromadzony powoli. Wiedzieliśmy parę 
miesięcy teimi, że ten dorobek tyle wyniesie, bo co mie­
siąc niewiele przybywało, ale czuliśmy jednak, że to wy-
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najpierw zrobić wszystko, co po niego należało, musiał dać 
faktycznie gwarancje, że ten nowy instytut emisyjny, że ten 
Bank Polski nie będzie przedmiotem ciągłej natarczywości 
kas rządowych, że rząd nie będzie potrzebował czerpać stam­
tąd środków pieniężnych i że wskutek tego to wszystko, co 
społeczeństwo może i gotowe byłoby dać na Bank Polski, że 
ono dlatego nie daje na zapełnienie kas rządowych ale daje 
na podtrzymywanie istotnej siły tego Banku Polskiego. Ta­
kie warunki trzeba było stworzyć przez odpowiednie działanie 
rządu, działanie- któreby wpoiło wiarę w  społeczeństwo, że 
jego udział, jego pieniądz nie będzie udzielony dla rządu sle 
dla całości państwa. Trzeba było jeszcze dać namacalnie do­
wód tego już na dzisiejszym pieniądzu, że rząd nie potrzebuje 
zasiłków przez emisję pieniątłza. Trzeba było dać tego dowód 
na dzisiejszej walucie. Nie byłoby rzeczą możliwą stworzyć 
zdrowy pieniądz — złoty polski przedtem, zanimby się nie do­
prowadziło do zdrowia tę, zdawałoby się skazaną, na nieule­
czalną chorobę —  markę polską

A teraz, czego mogliśmy się spodziewać od społeczeń­
stwa? Społeczeństwo miajo prawo się tego spodziewać, co 
się stało, ale rząd musiał spodziewać się od społeczeństwa 
tego, aby warunki, wytworzone w  ostatnich miesiącach oka­
zały się trwałe, żeby społeczeństwo nie wymagało od rządu 
tego, czego wymagało w poprzednich latach, chcąc, żeby rząd 
był źródłem szczęśliwości powszechnej, żeby rząd ciągle dzia­
ła}. ciągle świadczył i ciągle dawaj. To musiało ustać (okla­
ski). Społeczeństwo daje rządowi środki do działania a rząd 
działa w  tym zakresie, w jakim te środki wystarczają. Powsta­
nie Banku Polskiego tak, jak to ma miejsce, jest dowodem, 
że w  społeczeństwie naszem i narodzie tkwią wielkie siły. 
Jeszcze miesiąc temu, kiedyśmy się zebrali do zastanowienia 
się, czy można rachować na 60 proc. kapitału akcyjnego, nikt 
prawie nie miał wiary, że jest to naprawdę zabezpieczone. 
Zdecydowaliśmy się na pewne ulgi. Dziś możemy powiedzieć, 
że nawet, gdyby te ulgi nie byty okazane i tak subskrypcja 
cała byłaby pokryta. Zdawaliśmy sobie sprawę z tego, że gor­
szej chyba chwili niż ta. w  której jednocześnie wielkie są w y­
magania świadczeń podatkowych ze strony społeczeństwa, 
trudno było wybrać, a jednak proszę panów, ta chwila ciężka, 
ta chwila zła. to była chwila jedyna, bo właśnie Bank Polski 
mógł powstać tylko wtedy, kiedy jednocześnie drogą silnego 
opodatkowania zabezpieczone było to, żeby nie potrzeba było 
rachować na sanację skarbu przy pomocy dochodów z Banku 
Polskiego powstałych. Nie można było sobie inaczej tej rze­
czy wyobrazić, jak tylko przez zespolenie tych dwóch momen­
tów razem. To zespolenie było tak trudnem zadaniem, że to 
co się stało, istotnie może nas napawać przeświadczeniem, 
że dzisiejsze społeczeństwo polskie jest czemś zupełnie odre- 
bnem od tych dawnych społeczeństw naszych, które nie u- 
miały natężyć sił do wielkości celów i kiedy wiele momentów 
dziejowych zostało zmarnowanych tylko przez niedoprowa- 
dzenie natężenia ofiar całego społeczeństwa do wielkości ce­
lów. Obudził się więc w tym momencie instynkt w naszym na­
rodzie, ten instynkt, który potrafił się obudzić i w innych de­
cydujących momentach naszego życia. I ten instynkt wywołał 
wielką ofiarność nie tych. którzy rachują na takie, lub inne 
korzyści, aie tych, którym żadna korzyść nie przyświeca.

Bank Polski ma zabezpieczyć zdrowy pieniądz, a 
więc co on ma robić? Ma on dać korzyść powszechną, 
nią dać korzyść i tym, którzy kochają nasze państwo i 
służyć mu chcą i tym, którzy odnoszą się do niego nie­

ma on przynieść pożytek i korzyść nawet i tym, którzy- 
by nie chcieli, żeby istniało to państwo. W  tern będzie 
jego wielka siła i potęga, będzie siła twórcza narodu Po­
godzi on wielu z tein, że państwo jest i będzie i rozpro­
szy te wszystkie siły, któreby chciały, aby go nie było. 
On pogodzi tych wszystkich, on zniechęci tych, którzyby 
przypuszczali, że jeszcze się da temu państwu pewne ko­
rzenie podciąć. Dlatego jest to wielki czyn narodowy. 
Musimy stworzyć ten gmach tak silny, żeby go żadne 
pocłnuchy, żadne niebezpieczeństwo, któreby na niego 
czyhało nie osłabiło. W  dalszem harmonijnem współ­
działaniu społeczeństwa i rządu tak, jak przy tworzeniu 
tego Banku, potrzebne jest skupienie jednych i drugich 
sił nie pod kątem widzenia poszczególnych interesów, 
ale wielkich celów i stanie sic to wtedy możliwe, kiedy 
rządowi i społeczeństwu, powołanym do stworzenia te­
go wielkiego dzieła, przyświecać będzie świadomość, że 
stworzyło się ten Bank Polski nie dla tych. lub innych 
części spoiecżeństwa i sfer społeczeństwa, ale dla PoIsM 
samej. '(Oklaski). Świadomość odpowiedzialności naszej 
p-zed łosatnt powinna pogodzić niejednego z tern, ie  mo­
że mu się nie wszystko tam podobać z pewnego party­
kularnego stanowiska', gdyż najwyższem dobrem takiej 
instytucji jest pełne postępowanie, nieugięte w poszczę* 
gólnych wypadkach, świadome celu i pełne zrozumienia, 
że zawsze trzeba mieć rezerwy na gorsze czasy i że nie 
można temi rezerwami przedwcześnie dysponować, że 
nie idzie o to, żeby narazie najbardziej wszystkich zado­
wolić, ale trzeba mieć w każdym momencie przeświad­
czenie o trwałości tej budowy, której ten Bank jest po­
święcony.

Mam najgłębsze przekonanie, że jak dotychczas to się 
uwidoczniło, takie współdziałanie rządu i społeczeństwa 
jest możliwe do osiągnięcia na p-zyszłość, że te zasady, 
które wyłożyłem  nie są wcale dostojeństwem tych lub 
innych sfer rządowych, lecz przeciwnie jestem przeko­
nany, że w całem naszem społeczeństwie jest zrozumie­
nie, że te instytucje państwowe i publiczne są tylko pe­
wną częścią budowy dla odtwarzania naszego ideału — 
Ojczyzny, że to wszystko musi być podporządkowane 
pod jeden plan działania- Z całem zaufaniem odnoszę 
się do tego wielkiego zgromadzenia założycieli, które ma 
przystąpić do pierwszej czynności, mianowicie do wybo­
ru rady nadzorczej, do czego dzisiejsze zebranie jest po­
wołane.

♦
Tak brzmiała mowa prezesa ministrów. A kiedy 

skończył, zerwa? się huragan oklasków i okrzyków 
„Niech żyje Grabski", świadcząc o uznaniu i wdzięcz­
ności społeczeństwa.

♦
A kiedy się uciszyło przemówił bradzc pięknie, rysu­

jąc drogi, po których Bank kroczyć będzie, pTezes Ban­
ku b senator Karpiński, a po nim zdał sprawę z zabie­
gów Komitetu Organizacyjnego p. Zygm. Chrzanowski.

*  *  *

PRZEMÓWIENIE PREZESA BANKU ST. KARPIŃSKIEGO.

Witam akcjonarjuszów Banku Polskiego 1 stwierdzani, że 
lista obecności wykazuje do godziny 10,30 1620 akcjonarju­
szów, reprezentujących 635.400 akcyj z prawem do 22.052 
gfosów, a zatem zebranie założycielskie zwołane zgodnie z 
art. 93 Statutu jest prawomocne do rozstrzygania spraw 
postawionych na porządku dziennym.

Zanim przystąpimy do załatwienia paszczególnych spraw, 
niech mi wolno będzie wyrazić radość z powodu świetnego re­
zultatu zgłoszonych zapisów na akcje Banku. Jeszcze w  poło­
wie marca istniała obawa, że pozostałość nierozebranych ak­
cyj, którą Skarb Państwa zniewolony będzie przejąć, może 
wynieść przeszło 40 procent, t^ c za sem  okazało się, żo cały 
kapitał został .pokryty w  terminie, tak. że zgłaszających się 
potem dość licznych subskrybentów nie można już było za­
spokoić dla braku akcyj. Jeśli uwzględnimy, że cały kapitał 
zakładowy Banku wynoszący 100 milionów złotych, został 
podpisany w całości przez społeczeństwo polskie w  przecią­
gu zaledwie 2 miesięcy, że parę miesięcy przedtem szala] je­
szcze w Polsce okres inflacji, niszczącej bezlitośnie °d sze­
regu lat wszelkie zasoby i oszczędności pieniężne, że potrzebny;
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a więc w  stale] “."ysoko cennej walucie, ie  Vpłata gotówki acn 
stała dokonana w czasie n&ąganla znacznych danin mibl cz- 
nych _a rzecz Państwu i Komun, w  czasie emitowania nowych 
papierów państwowych, w  czaple wstrząsu na rynku pienię­
żnym 1 kredytowym, jeśli —  pow tarzam —  to wszystko u- 
względnśtny, to możemy słusznie być dumni z dokonanego 
dzieją.

Możemy śmiało wydać okrzyk zwycięstwa, oczywiście 
zwyeęs.wa niskiego nie udającego, lecz pobudzającego do 
dalszycti większych czynów, utrwalającego i potęgującego 
wiarę we własne siły. zarówno materialne Jak 1 moralne. Na 
stronę moralną zwycięstwa pragnę położyć baidzo silny na­
cisk, gdyż właśnie pierwiastki moralne zdecydowały o chlu- 
bnj m rezultacie materialnym. Żarowy duch narodu to spra­
wił, że działalność komitetu od pierwszego dnia mągta sle o- 
przeć na arankich warstwach społeczeństwa, rozumiejącego 
wielką wagę rozpoczętej akcji. Zdrowy duch narodu sprawił- 
ie lista akcjonarnwzów Banka Polskiego, wykazująca przeszło 
60 000 nazwisk jest Ustą wybitnie narodową, obejmującą mo- 
Miych 1 Wodnych, świadomych 1 nieświadomych, dających z 
kieszeni i dających z serca, wierzą :ych 1 wątpiących silnych 
ł słabych. Duch zdrowy narodu sprawił, żt Usta objęła cała 
Polok* od Kar md do Pucka, od Zbąszynia du Morynia. Wre­
szcie zdrowy juch narodu dokonał największego dzielą: przy­
tłumił nami< mości społeczne tak dalece, że w całym okresie, 
zapisów nieb yło ani Jednego zgrzytu waśni partyjnych, które 
tak strasznie utrudniają i obrzydzają każdą robotę publiczną. 
Spróbujmy widzieć w  tein „wyraz utajonej tęsknoty do bra­
terskiego współdziałania dla dobra wszystkich", co zalecał 
nam ślubować prezydent Rzeczj pospolitej w  pierwszem swem 
orędziu do Polaków 20 grudnia 19z2 roku. Jeżeli tak się stało, 
to doprawdy hojnie w  swej duszy został wynagrodzony pierw­
szy obywatel Polski za swoją wiarę w siłę moralną narodu, 
któremu przewodniczy. Wobec tego zadowolenia niczem już 
będzie wdzięczność Hasz* za to, że pierwszy pośpieszył za­
pisać się ną listę akcjonarjus^ów Banku Polskiego, czem nie­
zwykle nł*twlł Komitetowi działalność publiczną. Diugiemu 
akcjonariuszowi Banku, Panu Ministrowi Skai hu, również nie- 
iraiaoł wyrażam wdzięczność zarówno w  imieniu Komitetu or- 
sardzacyjnego, jak i w  imieniu obecnego Zgromadzenia. Nie­
śmiało dlatego, że zyskał już wdzięczność całego narodu za 
niezwykle wielkie i skuteczne wyuiłki w  kierunku uporządko­
wania Jnansow, bez czego caja nasza akcja byłaby wogóle 
n*e do prowadzenia. Akcjonariusze Banku Polskiego mogą je­
dnakże wardzo realnie okazać swą wdzięczność Panu Mini­
strowi, Jeśli przyczynią się do dzielnego prowadzenia powo­
łanej dzisiaj do żyda nar udowej Instytucji, mającej być 

przedewszystkletn stróżem zdrowego obrotu pieniężnego, za­
pewniającego ład gospodarczy kraju, a więc pracę spokojną 
i owocną jego obywatolom.

Ntezwykjy przebieg dzieła zap.sów na akcje Banku Pol­
skiego. który zwłaszcza ku końcowi przy,ąl charakter żywio­
łowy jaknajwspanialszej, bo twórczej manifestacji narodowej, 
czyni zbyteazmem wszelką podziękę tym, którzy w orgaJUza- 
-/  prowaarąma zapisów bezpośredni lub pośredni brali udział 
Poczucie dumy szlachetnej, płynącej z wepółdriałania w  
sprawie wielkiej, zakończonej świetnem powodzeniem,, wy­
starczy tra najzupełniej. To też nie w  charakterze dziękującego 
lecz tylko jako sprawozdawca pragnę stwierdzić, że Kotnitei 
Organizacyjny nie osiągnąłby celu bęz wysoce obywatelskiego 
współdziałania prasy polskiej, która raz jeszcze dowiodła, że 
dobrym puczj naniom chce, może i potrafi dzielnie pomóc. 
Stwierdzam również w  charakterze sprawozdawcy, ze liczne 
obyw ateńskie komitety propagandy, które w całym kraju po­
wstały bądź samorzutnie, bądź z Inicjatywy Dyrektorów miej­
scowych Oddziałó w PKKP-, wielce przysłużyły się sprawie, 
-o znaczy, że Polska ma DOddc-tatkiem chętnych obywateli, 
śmiejących się organizować dla osiągnięcia realnego celu. 
stwierdzam nakuuięc, że cała technika zapisów, tbchnika dość 
trudna ze względu na przyjmowanie wpłat w  obcych walu­
tach, przeprowadzona została bardzo sprawnie przez praco­
wników PKKP,- Oraz banki prywatne, które bezinteresownie 
Pośredniczyły w  obcjmująoej cały kraj akcjL Stu ierdzai l, że 
olbrzymia prac a zarejestrowania i zaksięgowania 50 000 aekla- 
racyj, a następme sporządzenia spisu aikcjonarjuszów i podzia­
łu na grupy w  celu pr ygoeowania sprawozdania, które się 
krajowi należy, dokonywa sie w  PKKP., bez zwiększenia licz­
by pracowników, że przy tej czynności praca bardzo intensy­
wna trwa nieraz po 12 godzin i odbywa słę sprawnie co do­
wodzi, że biura nasze są jednak zdolne do podjęcia zadań, 
zakrojonych nawet na wielką skalę

Pb tych słowach, które stwierdzają, że dzieło powołania 
do żyda Banku Polskiego rozpoczęło się pod doorą wróżbą, 
wyrażam mocną wiarę, że potraiimy go też dobrze prowadzić 
a dzięki temu spełnimy wole narodu, który w Banku Polskim 
chce mleć 1 będzie miał narodowa instytucję. Przez przodków 
raJ-y rh w  roi u 1829 stworzymy Bank Polski był własnością 
1 chlubą narodu, tworzony dzisiaj w  szczęśliwszych warun­
kach Bank Pdski bez względu na in. formy prawne organiza­
cji, należy rówm^ź do narodu i jemu tylko służyć będzie.

PRZŁMOWIEME P. ZYGM. CHRZANOWSKIEGO.

Wewnętrzna organizacja Ranku, która to spTawa 
twykie stanowi najważniejszą trudność, była dla Komi­
tetu zagadnieniem rrostem, gdyż Bank Polski przejmie 
stniejąca od 1917 roku P. K. K- P., przyczem nastąpi 
stopniowa likwidacja tych czynności P. K. K. P „  których

Jak „Pan Bóg w OJesie".
Tak określa żydowski „Nasz Prze ląd" raj, ińki 

żydzi mają w Piotro- przepraszam oo w Leningradzie. 
Posłuchać my tylko opisu

„Żydowska ludność wzros’a tu do 40 tysięcy, 
wśród których znajduje się do 8 tysięey robotników, 
2 tysiące studentów żydów, uczęszczających do roz­
maitych wy/szych tutejszych zakładów naukowych. 
Większą część ludności żydowskiei stanowi jednak 
element band nwy, począwszy od hurtowników, 
a kończąc na sprzedawcach starzyzny na placu Ale­
ksandrowskim".
Mają oni 30 hothhamidrasrów, 80 chederów, do 

Ż0 rabinów i podrabinów. 1 to wszystko —  na koszt 
państwa!

Specjalną opieką —  donosi w dalszem „Nauz Prze­
gląd" —  otacza sie żydowskich studentów. Istnieje dla 
nich cały szereg mstytucyj.

„Na walnie szą —  pisze „Nasz Przegląd"—  e-d 
instytut dla żydowskiei Jiteratmy i historii (dawny 
żydowski uniw«isytet), inaczej zwany instytutem 
dla wyższych nauk judaistycznych. Zr.kład ten istnie­
je  jnz od kitlu lag —  wzniesiony sumptem państwa;

ń ł  O b  P O M O R f t K r

Bank Polski ze względów statutowych przejąć nie mo­
że. Zasady przejęcia P . K. K. P. przez Bank Polski zo­
stały szczegółowo opracowane w porozumieniu z Mi­
nisterstwem Skarbu. Umowa, ustalająca jakie aktywa 
i pasywa P  K. K. P. zostaną przejęte i na jakich warun­
kach to nastąpi, jest przygotowana i będzie przedłożona 
Radzie Banku na pierwszem jej posiedzeniu.

Wszystkie Oddziały P. K. K. P. już są zaopatrzone w  
nowe pieniądze, tak. że z tego powodu rozpoczęcie czyn­
ności Banku Polskiego zwłoki nie dozna. Ponieważ bi­
lety Banku Polskiego mają datę 28 lutego 1919 r„ oraz 
podpisy ówczesnych dyrektorów P- K. K P., należało 
usunąć wszelkie wątpliwości natury prawnej, jakie z tego 
powodu mogłyby wyniknąć. W  tym celu Komitet po­
wołał komisję pierwszorzędnych prawników, którzy o- 
rzekli, że tekst biletów nie jest przeszkodą do wypusz­
czenia ich w obieg.

Na pokrycie kosztów organizacji otworzyło Minister­
stwo Skarbu Komitetowi kredyt do 100 000 złotych. Su­
ma ta nie została wyczerpana, dotychczasowe wydatki 
bowiem wyniosły tylko 34.786,95 złotych na propagan­
dę, ogłoszenia, komunikaty. 6.872,50 zł. na druki i for­
mularze, 3-824,77 zł. na iune cele, razem 45.484,22 zło­
tych. Suma ta obejmuje tylko koszty druku formularzy, 
używanych przy zapisach na akcje Banku Polskiego, 
gdyż wszystkie inne druki, potrzebne dla Banku Polskie­
go, przygotowuje P. K. K- P. bez prowadzenia oddziel­
nego rachunku; druki te przejęte zostaną wraz z wszy- 
stkiemi ruchomościami I materjałami piśmiennemi w o- 
gólnym rozrachunku z P. K. K- P- Wydatki powyższe 
nie obejmują żadnych wydatków osobowych, gdyż 
członkowie Komitetu zrzekli się wszelkiego wynagro­
dzenia.

Ilość akcjonarjuszów wynosi dotychczas około 52 
tysięcy z czego około 7 000 z prawem głosu, reszta zaś 
bez prawa głosu. W  wielu wypadkach, w których insty­
tucje, zrzeszenia i związki zapisywały zbiorowe akcje 
dla swych urzędników, pracowników i członków, prze­
prowadzono narazie zapis na podstawie jednej deklara­
cji, do której dołączono imienny spis poszczególnych za­
pisujących, obejmujący nieraz kilkadziesiąt, a nawet kil- 
kasui nazwisk. Po doiłatkowcm wciągnięciu do księgi 
akcjonarjuszów powyższych nazwisk, a także tych 
wszystkich urzędników, którym Mir sterstwo Skarbu 
odstąpiło akcje od siebie, liczba akcjonarjuszów znacz­
nie wzrośnie-

Ogólna ilość podpisanych akcyj. zarejestrowanych w 
Komitecie, wynosi 820.760, resztę, t. j. 179.240 przejęło 
MinBterstwo Skarbu, które odstępuje pewną cześć 
Związkowi Przemysłowców Górniczo-Hutniczych w Ka­
towicach, pozostałą zaś rezerwuje dla siebie oraz urzęd­
ników państwowych. W  ten sposób całkowity kapitał 
akcyjny został podpisany. Wobec tak pomyślnych re­
zultatów utworzenie specjalnego syndykatu gwarancyj­
nego, którego zadaniem miało być przejęcie nierozebra- 
nej części kapitału i który był już zorganizowany, stało 
się bezprzedmiotowe. Komitet musiał nawet odmowie 
przyjęcia calcgo szeregu zapisów, napływających w 
pierwszych dniach kwietnia, gdyż nie rozporządzał już 
ani jedną akcją.

Z pośród zapisanych akcyj opłacono całkowicie 
451 788 sztuk, zaś 548,212 sztuk częściowo, narazie co- 
najmniej w  40 proc., zgodnie z warunkami z dnia 17 mar­
ca bteż. roku.

Na poczet zapisów wnheono; walutami 48 549 619,10, 
złotem przez akcjonarjuszów 1593 501,65, złotem przez 
Ministerstwo Skarbu 17924 000000, razem 68067120 75 
czyli wniesiono razem przeszło 68 proc. kapitału akcyj­
nego, a zatem warunek art. 92 Statutu aby przed roz­
poczęciem czynności conajmniej połowa kapitału zakła­
dowego została wpłacona do P. K- K. P., jest zacho­
wany.

Podział terytorialny zapisów wykazuje, iż 69,8 proc. 
zapisano w  b. zaborze rosyjskim, 18,8 proc- w b zabo­
rze pruskim i 11,4 proc. w b. zaborze austriackim. Przy 
wyciąganiu wniosków z powyższej statystyki należy 
pamiętać, że duzo zap:sów przeszło przez centrale war­
szawskie przedsiębiorstw, chociaż terenem ich działal­
ności jest Poznańskie iub Małopolska-

Z pośród Oddziałów P. K K- P. poza Warszśwą naj­
większe ilości zapisów przyjęły: Łódź 107.9 tys’ęcy ik- 
cyj, Poznań 70.6 tys. akcyj. Lwów  420 tys. akcyj, Kato­
wice 36.7 tys. akcyj (bez wielkiego przemysłu), Kraków 
22.7 tys- akcyj.

Podział akcjonarjuszów podług zawodów nie jest 
jeszcze ścisły, jednakże daie już duży materiał orienta­
cyjny Podług dotychczasow ych  zestaw*eń przypada nn

od samego początku stal się on ośrodkiem żydow­
skiej burżua-yinei inteligenci".
Uniwersytet ten żydowski świeci „Pnrym" obcho­

dzi uroc/.ysto-ci na cze-ć Herzla. Poza nim jest żyd. 
„Tow. h i storyczno-etnografiezne"'.

„Żydowska burżuazm pozwolić tu sobie nawet 
na orgi-r.izacie ekonom ozne: „Trud" —  Kasa po- 
życ'. owo-os czędno cio*a skupia <1o'>o'a siebie do 
400 drobnych pr/.emys owców i pracowników a „He 
chaiuc" utrzymuje naturalnie, stosunki z poza Le- 
ntngr. dem".
Wres/cie —- konkluduje „Nasz Przegląd'4:

„Stwierdzić trzeba, że bufżuazia żydowska uwi­
ła sobie w Leningradzie komplet swych organizacyj 
i u żywa ta iak „Pan Bog w Odede".
Tak się powoizi żydom w „Leningradzie". Dzięki 

tomu, że rząd bolszewicki iest ich rządem, cieszy się 
40 tys. żydów specjainemi przywne^mi, 80 ueth chami- 
drastów, ho chedeiów. 2 ’ rabinów! Ci mogą się nie- 
tyiko modlić w *w; ch domach moc itwy. ale i organi 
źować swoje uniwersytety, towarzystwa ekonom ozne itp.

A  katolicy? Pozbawieni opieki dachowe) pranie zu­
pełnie (nie w adomo. ozy w Piotr ogradzie jest obecnie 
4 iMątyj, wystawieni aa prześladowania religijne i  na*

17-go kwietdth 1924 g,

banki i6,7 proc. kapitału, przemysł (łącznie z orzemy 
sleiu lOLiiczym , lecz bez Gómośl. Związku Górn.-Hum.) 
32,5 proc., handel 5,1 proc., rolnictwo (łącznie z Syndy­
katami Rolniczemi) 8,3 proc-, miasta i gminy 1,2 p ro c , 
innych 10,9 proc-, razem akcjonarjuszów z prawem gło­
su 74,7 proc. kapitału, akcjonarjuszów bez prawa głosu 
7.3 proc., zap isy  w  Ministerstwie Skarbu 18,0 proc. ka­
pitału.

WNIOSKI I  GLOSOWANIE.

Następnie p. Zj gmunt Cnrzanowskl przedstawił rezolucję 
Komitetu Organizacyjnego, którą zebrani akcjonariusze je­
dnomyślnie uchwalili Rezolucja ta brzmi:

„Zebranie założycielskie Banku Pńskiego upoważnia 
Radę Banku do ustalenia wynagrodzenia członków Rady 
i Komisji Rewizyjnej oraz ich zastępców w  okresie aż ko 
najbliższego zwyczajnego zebrania akcjonaijus*y z teio, 
że wynagrodzenie hie będzie siałe lecz wypłacane jedynie 
za udział w  posiedzeniach. Uchwała Rady wymaga za­
twierdzenia przez Prezesa. Rady4.
Prezes Komitetu Organizacyjnego p. Stanisław Karpiński 

w„potnnia] o liście członków Rady Nadzorczej i Komisji R e ­
wizyjnej. które zostały ustalone po porozumieniu się Mini­
sterstwa Skarbu z Komitetem Organizacyjnym Ba,nki’ Pol­
skiego o>»z wezwał do glosowania na tę listę

Odbyło się następnie głosowanie Poszczególni akcjonariu­
sze podchodzili do Prezydium i w  zamknięty cl kopertach 
wrzucali do stawionych skrzynek sworje listy.

WYBÓR RADY NADZORCZEJ.
Członkami Rady Na<Lor(.*ej wbiani zostali pp.: Kazimierę 

Bajoński, dyr. Banku Przemysłowców — Foznań), Zygmunt 
Chrzanowski, Alfred Talter, Henryk Grohman, Bogusław fier- 
se, Henryk Kaden, Kazimierz Fudakowski, Stefan Prżanowski, 
Roman Rybarski, Jan Kuity Steczkowski Tadeusz Toma-' 
szew k; I Józet Zychllósiu (prezes poznańsk, Landszafty), Za­
stępcom' pp.: Stanisłaoi Surzycki, Pawet Geysenheimer i Ed­
ward Natanooi. Do komisji ruwlzjunej pp.: Stanisław Li 
piński, Stefan Benzef Leopold Skulski, Romuald Mietczarski 
i Stefan Laurysiewlcz; na zastępców: pp. Zenon Szczawiński, 
Seweryn Samulskt (Poznań) i Tadeusz Kociatkiewicz.

Z G R Z Y T Y .
SPRZECIW PREZ, MINISTRÓW JAKO MIN. SKARBU.

Niestety nie odbyfo się bez zgrzytów i to z powodu zachian 
nyeh apetytów wielkiego przemysłu i rolnictwa, który chciał 
zająć wszelkie miejsca kosztem przedstawicieli drobnych ak­
cjonarjuszów Nie będziemy tu opisywali szczegółów tej walki 
wyborczej. Dość powiedzieć, że z powodu tego przeciwsta­
wiania sip liście, uzgodnionej przsz Ministra skarbu i Komi­
tet Organizacyjny skorzystaj p. Wład. Grabski z nraw przy­
sługujących mu jako Prezesowi Ministrów 1 Min. Skarbu i 
za io iy f sprzeciw przeciw wyhorowi tyck członków, których 
nazwiska podaje poniżej urzędowy komunikat Prezydium Ra­
dy Ministrów. Czytamy w nim:

„No podstawie danych statystycznych o subskrypcji ak­
cji Banku Polskiego p. prezes Rady Ministrów 1 minister 
skarbu w  porozumieniu z prezesem Banku Potckiego p.- 
Stanisławem Karpińskim ustalił, że skład Raay Nadzor­
czej Banku Polskiego powinien zawierać 4 przedstawicieli 
przemysłu, 2 przedstawicieli banków 1 przedstawiciela rol­
nictwa, 1 przedstawiciela handlu, w ieszcie 4 przedstawicieli 
skarbcwości miast i gmin, urzędników, wojskowych, oraz 
zawodów wyzwolonych. Odnośna lista została reż uło­
żona z uwzględniałem nazwiks, wysuniętych przez sfery 
gospodarcze.

Organizacze gospodarcze, korzystając z przewag) gło­
sów, wyęunęly w ostatniej cnwlll listę sprzeczną i wytef 
ustalont zaiają.

W  wyniku powyższego na walnem zebrami założy* 
cielskiem przedstawiciele sfer gospodarczych pominęli w  
losowaniu część kandydatów, proponowanych w porozu­
mieniu z szerokiemi kołami drobnych Subskrybentów za­
stępując ich własnymi kandydatami, obecność których we 
władzach naczelnych Banku,, nadawałoby temu składowi 
wybitnie Jednostronny charakter.

Wobec togo, że Bank Polaki jest instytucja o charakte­
rze publicznym, na którą złożył sle zbiorowy Vysl>,ek ca­
łego narodu, p . prezes Rady Ministrów i minister skarbu 
postanowił skorzystać z przysługującego mu prawa sprze- 
clwn, przeciwko wyborowi p. Fudakowsklego na czionka 
Rady Nadzorczej Banku 1 przeciwko wyborowi p. Snrzyc- 
klego, p. Geysenbelniera I p. Natansona na zastępców 
czjonków Rady Nadzorczej Banku Polskiego.

W  tyte sensie p. prezes Rady Mihistrów i minister 
skarbu wystosował pismo do o. prezesa Banku Polskiego 
Stanisiawa KąrplńSKiego.
Tak brzmi uizedowy komunikat a szerokie kołu społe­

czeństwa (nie tylko subskrybentów) krok Pana Prezesa Mi­
nistrów, który go uczynił w charakterze Ministra Skarbu, 
przyjmie ze szczerem uznar iem. te m "znaniem które daje pe­
wność, że pod tron okiem Bank Polski służyć będzie nie je­
dnostronnym interesom pewnych klas, ale interesom i pot zę­
bom caegc narodu.

To też w saufanli do takiego Banka tkwi jego sił u ‘ńła kto 
rej nie pozwoli naród podkopać p izei uboczne machinacje i 
intrygi.

todowe, są pariasami w państwie rządzonem przez ży­
dów. Bo reiisria katolicka „jest opium dla ludu44 —  
orzekł Marks; ale nie religja żydowska! Jej wyznawa­
nie nie sprzeciwia 8‘ę bo^szewizmowL

Powtarza się historia! W mieisce dawnych bojarów 
osyjsk oh przvwileia.mi i opieką rzada cieszy się —  

szlachta żydowskiego wyznania, która sobie wygodne 
gnia/do śc. elo w „Leningradzi", druga w Mińszczyznie 
a trzeoia na Krymie.

Porównairay z nim męczeństwa i śmierć naszych 
kapłanów, dni ucisku i grozy ks. arcyli. Cieplaka, a nie 
będziemy potrzebowali słów. by określić piekło bolsze­
wickiego „postępu44.

Pterwsze walne zubranie Banku Rzeszy.
Berlin, 15 4 (PAT.) Wczoraj odbyło się pod prze­

wodnictwem prezydenta banku Rzeszy Schaciita w gma­
chu tego banku pierwsze walne zgromadzenie akcjonar­
juszów zlotuWetfO banku dewizowemu.

Wybrane zarząd i radę nadzorczą, której prezesem 
został Schacht. Stopę procentową dyskonta banku usta­
lono nu 10.
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Pojedynbom anja .
W  ostatnim czasie notuje prasa —  przedewszystkiem 

warszawska szereg pojedynków (ostatnie między red. 
Bazwlewskim a posłem red. Wierczakiem), Wszystkie 
te pojedynki mają charakter operetkowy. Powaśnień 
pukną w  powietrze, honorowi obrażonemu rzekomo 
stało się wodluy reguł zadość. Przeciwnicy podają so­
bie ręce i jadą — zdarza się to raz po raz —  na lepsze 
śniadanie, by ocalony honor i nową zgodę opić, a dotkli­
w y zazwyczaj głód zaspokoić.

I rzecz taka nazywa się honorową rozprawą, a męż­
czyzna, który tym przepisom si.ę nie podaaje osądzony 
bywa od zdolności należenia do „społeczności honoro 
w ej“.

Od dawna w  poważny cli kołach takie pojmowanie 
liunoru, że ubrazę tylko pojedynkiem zmazać lub za 
Tatwić można, potępiano i uważano słusznie za prze­
żytek minionych czasów i to tych czasów, kiedy np. w 
Polsoe o lada drobnostkę szlacheckie łby krwawiły, 
;krwawiły głowy tycn, cc to jedną ręką bili się w piersi 
'Przebaczenia Boskiego błagając, drugą *aś szabli się 
imając, by nowe plastry na łbach sąsiedzkich pieczęto­
wać.

I dziwna rzecz. Znamię charakterystyczne iia cza­
sów przeszłych. W  pojedynki lub rozprawy obfitowały 
najwięcej czasy saskie, kiedy to Polak jadl i pil, a po 
puszczał pasa, oraz czasy ostatniego króla, kiedy znów 
wielki był upadek religijny.

Za czasów tężyzny państwowej Polski, za czasów, 
kiedy zdiowie narodu nie było Zarażonb gangreną de 
morąlizacji społecznej, me spotykamy zwad pojedynko­
wych ani w  tej ilości ani o tej błaności jak za czasów 
rozluźnienia obyczajów.

Nie chcemy tern samem powiedzieć, jakobyśmy fero­
wali wyrok o  czasach dzisiejszych jako moralnie zepsu­
tych —  acz sadów w  tym kierunku jest wiele Chcemy 
atoli zwrócić uwagę na objaw, który, o  ile o  obecne cho­
dzi społeczeństwo, istotnie zatrważające wywołuje obja­
w y ilością pojedynków.

Mniejsza już o przyczyny, acz nie możn^t przeoczyć, 
że przeu azme są one błahe, nie istotne — obraza politycz 
iia, często najzwyklejszy napad itd. Nam chodzi o inną 
stronę zagadnienia powyższego, a mianowicie o morał 
ną, o  religijną.

Czemże Jest bowiem w  istocie swej pojedynek. W  
rzeczywistości zwyczajnem usunkcjouowanem morder­
stwem lub w  szczęśliwszych wypadkach wspólnem usiło 
waniem morderczem. Z prawnego punktu już zatem 
czynem karygodnym, na który w  Polsce dotychczas 
nie słyszeliśmy przynajmniej — ani razu nie wymierzo­
no kary sądowej. A  przypominamy, że w  Prusiech, 
gdzie przeżytki Fe szczególnie kultywowało junkierstwo 
pruskie, karane rojedynki, chociażby dla oka karą for 
teczną.

W  Polsoe niestety w tym kierunku panuje zdaje się 
zupełna swoboda. Prawodawstwo na razie nie troszczy 
się o  te nie tyle przekroczenia, ile przestępstwa, do tego 
piz< stepstwa ciężkie, bo mord lub usiłowanie morder­
stwo.

o
To  jesi punkt prawny, punkt widzenia państwowy.
Istnieje atoli o wiele bardziej ważki moment, a mia­

nowicie moralny, a mianowicie religijny.
Istnieje piąte przykazanie Boże, mówiące krótko i 

rozkazująco: nie zabijaj.
Przykazunta tego nie można tłomaczyć ani w  tym 

ant owym kierunku. Jest one wyraźne i niedwuznaczne. 
To też wyraźne i jedyne są i mogą być tylko konse­
kwencje. Wszelkie usiłowania, skierowane ku gwałto­
wnemu skróceniu życia bliźniego, wszelkie czyny zabój­
cze czy  morder^ze-bezwzględnie w  jakiej formie one się 
dzieją — sprzeciwiają się przykazaniu Bożemu, są bun­
tem, a zatem świadomem nieposłuszeństwem, podlega- 
jącem nie tylko wymiarowi ludzkiej kary, ale —  jak 
Uczy Kościół św. —  i wymiarowi Bożej kary.

Jesteśmy społeczeństwem katolickiem. Chełpimy się 
tern tak często, wysuwając nasz katolicyzm, jakoby 
sztandar paradowy. Ale już w  piśmie świętym Czyta my, 
że po czy nach sądzić nas będą.

I pytamy, w  jakiej mierze można pogodzić głoszony 
przez nas katolicyzm, skoro nie umiemy stosować się do 
zasad nauki Kościoła, skoro stajemy z nią w  sprzeczno­
ści, nie tylko przez nieposłuszeństwo ale i przez tolero­
wanie nieposłuszeństwa.

Bo winnym staje się nietylko ten, który wyzywa lub 
przyjmuje pojedynek wzgl. pośredniczy w nim, ale 
wspołw.nnem staje sic całe społeczeństwo, tolerujące 
ten wyraźny sprzeciw i to jaskrawe nieposłuszeństwo 
przeciw przykazaniom Bożym.

I zdaje nam się, że jest obowiązkiem prasy poiskiej, 
a szcezgólnie prasy katolickiej podnieść głos przeciw 
szerzącej się poicdynkomanji. W  naszej dzielnicy', gdzie 
zorganizowana jest silniej akcja katolicka w  Ligach 
Katolickich, akcja ta tern ży wsze przybrać winna tętno, 
tem szersze zatoczyć kręgi. Zbliża się w Poznaniu, zbli­
ża sfę następnie w  Tczewie wielki dzień kntoMcki W iel­
kopolski wygi. Pomorza Na obu winien silny i stanow­
czy podnieść się głos przeciw pojedynkom jako urągają­
cym zasadom i wierzeniom katolickim jako też zasadom, 
które głosił i pozostawił nasz Boski Mistrz w  Swoim 
przykazaniu o miłości bliźniego.

Są inne drogi, na których tarcia między' ludźmi -—  nte- 
unikniorie tak dlii go jak długo Istnieć będzie ludzkość — 
załatwiane 1 zalagadzane być mogą beż ujmy na hono­
rze, przeciwnie ku zupełnemu zttdośćuczyrńenhi obra­
żonej godności lub dotkniętego honoru. O nich pomówi­
my razasn następnym,

Angrlfa a Sowiety*
Z dalszych szczegółów mowy Mac Donalda, o któ­

rych prezes rządu angielskiego mówił, przytaczamy, nim 
jutro dalsze podamy szczegóły, dane następujące-

Mac Donald wysunął jako przewodniczący konferen­
cji wysunął trzy zasadnicze punkty, stanowiące główny 
cel konferencji:

1) zlikwidowanie zobowiązań przeszłych,
2) osiągnięcie porozumienia odnośnie do uprawnień i 

zobowiązań, ciążących obecnie na obu krajach, 3) stwo­
rzenie podstawy do jaknajszybszegc wznowienia poko­
jowych i korzystnych dla obu państw stosunków. Mó­
wiąc o zobowiązaniach i traktatach, zawartych między 
poprzednimi rzadami a Anglją, premier zaznaczył, że 
ponieważ obie stiony nic miały możności powzięcia o- 
statecznych decyzji o tych traktatach, przeto konsek­

wencje z nich płynące obowiązują w dalszym ciągu z 
punktu widztnia prawa midęzynarodowegc obie zainte­
resowane strony. Zobowiązania te po szczególowem ich 
rozważeniu wobec zaszłych od chwili zawarcia zmian za 
sadniczych: ulegną zapewne anulowaniu w całym szere­
gu wypadków, inne zaś niogą wysunąć wątpliwości w  
odniesieniu do strony trzeciej, szczególnie w okresie po 
roku 1917. Zebraliśmy się więc rutaj po to —  mówił 
Dremjer —  aby z pośród masy traktatów., o którym mo­
wa, odrzucić te, które uznamy za wygasłe, a nadać moc 
obowiązującą fy f#  na których uznanie zgodzimy się.

Czy zwrócą? «*
Londyn, 15. 4. ''Pat.) Z kół zbliżonych do konferen­

cji angięlsko-sowieckłel donoszą, że suma wierzytelności 
angielskich w  Rosji dosięga 186 milionów fumów szterl.

Około opinji rzeczoznawców.
NIEMCY ODPOWIADAJĄ PRZYCHYLNIE.

Berlin, 15. 4. (PAT.-Wolff). Zgodnie ze stanowiskiem, 
zajętem przez prezydentów państw związkowych 1 prem­
ierów gabinetów tych państw, rząd Rzeczy uchwalił is 
dniu dzisiejszym odpowiedzieć przychylnie na wniocki 
komisji odszkodowań w  sprawie opinji rzeczoznawców.

Berlin, 15. 4. (PaT .) Kanclerz Rzeszy przyjął dziś 
przywódców frakcji parlamentarnych, którym oświad­
czył, że rząd postanowił odpowiedzieć twierdząco na 
uotę komisji reparacyjnej. Przywódcy partjl przyjęli 
wiadomość bez sprzeciwu z wyjątkiem partji nacjonali­
stycznej, której przywódcy oświadczyli, ze rząd nie 
opierający się na większości parlamentarnej nie może 
brać na siebie żadnego zobowiązania na przyszłość, a 
takiem zobowiązaniem jest przyjęcie noty komisji rc- 
paracyjuej.

Opinia w Paryżu.
Paryż, 15. 4 (PAT.) „Petit Parisien" pisze, iż o ile

rząd niemiecki przyjmie bez. oporu sprawozdanie rze­
czoznawców, wówczas komisja odszkodowań mogłaby 
przekazać sprawę rządom państw sprzymierzonych jesz­
cze przed czwartkiem.

Opfnja w AngljL 
Londyn, 15. 4. (PAT.) Mac Donald oświadczył dziś w 

izbie gmin, łż rząd przywiązuje tak wielką wagę do po­
rozumienia w  sprawie prupozycji rzeczoznawców, ii 
gotów jest poprzeć całość projektu pod warunkiem, iż 
wszyscy inni zainteresowani uczynią to samo. Premier 
dodał, iż powiadomił dnia 10 bm. wszystkie rządy 
państw zainteresowanych w  tej liczbie i Stany Zjedn. o 
staiiuwisku w  tej sprawie rządu angielskiego-

Londyn, 15. 4. (PAT,) Były nremjcr, obecny leader 
opozycji, przemawiając o stanowisku, jakie w  sprawie 
rezolucji rzeczoznawców zajął Mac Donald, zaznaczył, 
że w  tym wypadku premjer ntuże liczyć na soIidaT.e 
poparcie wszystkich odłamów opinji publicznej w Anglji.

O kolonistów niem. w  Polsce.
Paryż, 15. 4. (Pat.) Zakończyły się tu rokowania w  dalonych z Polski. Decyzja przedstawiona będzie przez 

sprawie odszkodowań dla kolonistów niemieckich, wy- delegata polskirgo Koźmińskiego rządowi polskiemu.

Wybory we Francji.
Paryż, 15- 4. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu rady 

ministrów Poincare oznajmił, iż układy, zawarte z prze­
mysłowcami zagłębia Ruhry zostały przedłużone do du. 
15 sierpnia br.

W  sprawie urzędników państwowych, występujących 
rach, rada ministrów zadecydował, h: otizrmają oni ur- 
w charakterze kandydatów przy zbliżojąych się wybo- 
lop bez prawa pobierania przysługujących hn poborów.

Przeciw rwtl. puczom niemieckim.
Koblencja, 15. 4. (PAT.) Wysoka komisja międzyso­

jusznicza wydała nowe rozporządzenie, określające 
środki, które będą stosowane po iiDrzcdniem ich ogło­
szeniu drogą specjalnych rozporządzeń, a które mają na 
celu niedopuszczeniu do jakichkolwiek przygotowań 
wojennych na terenie okupowanym pad groźbą bardzo 
surowych kar. Proponowane środki zostały przyjęte 
jednogłośnie przez wszystkich trzecli komisarzy belgij­
skiego, angielskiego i francuskiego.

Trocki wr°ca.

Moskwa, 15. 4. (Pat.) W  najbliższych "dniach Troc­
ki powrai^a do Moskwy, gdzie z powrotem obejmie ko­
misariat spraw wojskowych- Obecnie w  drodze do Mo­
skwy Trocki zatrzymał sie w  Baku.

Niemców wywłaszczają na Łotwie.
Gdańsk, 15. 4. (Pat.) Z Rygi donoszą: Parlament 

łotewski przyjął wniosek socjal-demokratów w  sprawie 
wywłaszczenia niemieckich właścicieli ziemskich na Ło­
twie bez odszkodowania. Za wnioskiem gloso walu 50 
ooułów, przeciw 35.

Rozłam m.e riij niemieckimi komunistami.
Berlin* 13. 4. (Pat.) „ Yorwirta* donosi, że na 

Kongresie Komunistów w Berlinie, lewe skrzydło odniosło 
stanowcze zwycięs wo,- wobec czego prawo skrzydło 
i cenimtn pan,i zerwało stosunki z centralnem biurem 
komunistycznem. Klara Zetkin również występnie z cen­
trali komunistycznej. 8tronrictwo komunistyozne w przy­
szłości kierowane będzie przez lewe skrzydło pod wodzą 
komunistki Buth FisoLer.

Szwecja na drodze ku republice.
Sztokholm, 14 4. (Pat.) W sobotę w Bigsdaged 

szwedzkim, poseł komunistyczny Spongberg zgłosił wnio­
sek o zniesienie monarohji i zaprowadzenie republiki. 
Po krótkiej dyskusji wniosek odrzucono 83 głosami 
przeciw 53-

liimna/jum polskie w Gdańsku.
Gdańsk. 12- 4. (PAT-) Z okazji zakończenia roku szkol­

nego 1923/24 odbyła się w tutejszem gimnazjum pol- 
skiem uroczystość, w której wzięli udział szefowie władz 
polskich w  Gdańsku, rodzice uczniów, przedstawiciele 
prasy oraz liczne grono publiczności.

Dyrektor Ziemkowski wygłosił przemówienie, w  któ- 
rem stwierdził znaczny rozwój gimnazjum. i)n data dzi­
siejszego gimnazjum liczyło 6 klas o 9-ciu oddziałach. W 
nadchodzącym roku szkolnym przyb dr-ie 7-ma klasa. 
Liczba uczniów wynosiła w  roku 1922/23 — 199, w  roku 
szkolnym ubiegłym wzrosła ona do 2811.

UMI2ÓI GDAŃSKA DO POLSM.
Chodzi o Interes.

Gdańsk, 12. 4. (PAT.) „Danziger Neueste Nachrichter“ 
wydała dziś osobny dodatek, poświęcony mającym się 
w  krótce odbyć Targom gdańskim-

W  dodatku tym znajduje sie szereg interesujących 
artykułów. W  jednym z nich dyrektor Targów gdań­
skich Franke zaznacza, że pomiędzy kierownictwem 
Targów a rządem polskim nawiązane zostały rokowa­
nia o oddanie do dyspozycji Targów budynków, przy­
dzielonych swego „zasu Polsce,

Inny artykuł wskazuje na niezwykle koizystne poło­
żen i Gdańska dzięki gospodarczemu zespoleniu go z 
Polską.

Gdańsk —  pisze autor artykułu —  zajmuje w  polskim 
obszarze gospodarczym stanowisko uprzywilejowane, 

ponieważ leżv u ujścia wielkiej rzeki, której dopływy się­
gają najdalszych Lrapców Rzeczypospolitej. Wskutek

tego, Gdańsk ma otwartj' dostęp do szerokich obszarów 
Europy Wschodniej.

W  dalszym ciągu autor artyicułu zaznacza, żc cuia 
Europa Zachodnia jest zainteresowana w  rozwoju gospo­
darczym Europy Wschodniej. Z pośród państw wscho­
dnio-europejskich jedynie Polska była dotychczas w sta­
nie wywalczyć sobie w  dziedzinie handlu światowego 
pozycję, której lekceważyć nie można. W  końcu autor 
domaga się skierowani, wszystkich transportów rudy 
ołowianej, żelaznej 1 cyrkowej sprowadzonej ze Skan- 
rejestrowany zostanie w  Lidze Narodów, 
dynawji do Polski drogą na Gdańsk.

—  NIEUD4LA W YPR A W A  PO ZŁOTE RUNO. Sen. 
Woźnicki z Wyzwolenia wybrał sie niedawno do Ame­
ryki po —  dolary. I kwestował sobie dotąd bez prze­
szkody.

Aż w  mieście Thompsonville Cotir.. zrobiono mu pe­
wne —  trudności. Oto bcvieir,, co dortosi „Dziennik 
Zw yżkow y14, wychodzący w  Chicago:

„Na wiecu rnaso^rym, jaki urządzono w  sali pol­
skiej na Church. str. zażądano od sen. Woźnickic- 
go przedstawienia świadectw upoważniających go 
do przedstawienia senatu polskiego i pizemawiania 
imieniem Polski. Ponieważ sen. Woźnicki takich 
świadectw nie posiada, zabroniono mu dalej przema­
wiać a pieniądze zebrane w sumie 250 dolarów ode­
brano i zat zymano do przeprowadzenia daiszej w  
tej sprawię inwestygacji. Jeden z urzędników poli­
cyjnych nazwiskłejn James T  Murray, zakwestio­
nował prawo mówcy przemawiania imnniem rządu 
polskiego i zażądał, aby senator przedstawił upowa­
żnienie tegoż rządu do przemawiania w  jego imieniu. 
Pieniądze zebrane na tym wiecu zlożuno w  ręce 
miejscowego szefa policji i postanowiono zatrzymać 
do czasu dalszych kroków w  tym względzie. Spra­
wa tą żająf się także prokurator stanowy, Hugh M. 
Alcern44.

O ile wiadomość powyższa okaże się we wszystkich 
5Z'zcgółach prawdziwa, byłaby to niesłyclana kompro­
mitacja naszego senatora. Poza tem z powodu, że takie 
„ekstratury44 naszych polityków powtarzaja się często 
i że w  Ameryce wyrabhija nami orzydk* opinię, wlnlen- 
by Rząd polski Zakazać tego łołteaju kwest, które tylko 
wstyd ium zagranicą przynoszą tembardziej że tu 
skompromitowani został ńletylko senator, ale i senat 
i to przez swogo wldoftiMszaika, a więc osobę, mającą 
w  poważnej mierze charakter oficjalny.
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Związek Obrony Kresów Zachodnich
Dziś, w  środę, dn. 16 kwietnia 1924 o godz. 7.30 wlecz, na salach Hotelu Warszawskiego

odbędzie się

WIELKI WIEC MANIFESTACYJNY
w sprawie zaprotestowania przeciwko gwałtom niemieckim na Mazurach, Powiślu,

Warmji i Śląsku Opolskim.

Przem awiać będą: p. pose ł Krzyw iński —  p. Statkiewicz.

RflltaruT Tłumnem przybyciem na wiec zamanifestujcie, że los braci waszych z zagra- 
niJUdbf £ nicy żywo was obchodzi i że nie pozwolicie ich krzywdzić przez Niemcówj

Z a  Z w ią z e k  O b ro n y  K r e s 6 w  Z a c h . :  Z a  K o m ite t  n ię d z y p a r t y j n y :
Dr. Kazimierz Maj — Zygmunt Kalkatein Dr. Grygier (ZLN.) — Dyr. Poszwiński (Ch. D.)

Wł. Sporny (Str. Mteszcz.) —  Jan Kruszewski fPSL.f 
Siatkiewicz (NPR .)

W obronie świąt katolickich.
Wielki wiec Chrreśc. Demokracji w Poznaniu.

iOd własnego korespondenta).
Poznań, 14 kwietnia.

N iedziela wczorajsza w Poznaniu była olbrzymią 
manifestacja uczuć katolickich oraz zbiorowym pro­
testem ludności przeciw zakusom, zmierzającym do 
ograniczenia liczby świąt i poniżenia powagi niedzieli. 
Dzień wczorajszy był pozatem jednym z więcej do­
wodów, iż społeczeństwo Wielkopolskie docenia to, 
so jest moralną podstawą naszego bytu.

W  niedzielę wczorajszą przy udziale około 2000 
Osób odbył się^bowiem wielki wiec Chrzęść. Demo­
kracji w  sprawie ustawowego uregulowania świąt 
katolickich. W iecow i temu przewodniczył p. Bauc, 
prezes okręgowy Chrzęść. Demokracji.

Ks. senator Adamski (którego przemówienie po­
daliśmy wczoraj — R e d ) w wyczerpujący sposób 
przedstawił konieczność ustawowego uregulowania 
spokoju świątecznego. Głośne oklaski świadczyły, 
że wywody ks. prałata Adamskiego wyjęte były 
z dnszy słuchaczy.

Zabrał głos następnie poseł dr. Piechocki, który 
Już na początku swego przemówienia stwierdził, że 
„ci, którzy twierdzą, iż skasowanie pewnych, tak 
drogich sercu katolików świąt jest konieczne dla pod­
niesienia produkcji, pomijają zupełnie istotne przy­
czyny naszych niedomagań i braków w  dziedzinie 
wytwórczości. Jeżeli produkcja nie stoi na takim 
poziomie, na jakim stać winna, o ile Polska ma 
mieć siłą konkurencyjną i być silną, to przyczyna 
nie leży w  nadmiarze świąt, a w  braku należytej 
organizacji pracy, w  braku nowoczesnych urządzeń 
fabrycznych, w  niedostatecznem opłacaniu robot­
nika, który niedożywiany, nie może dać produkcji 
tyle sił, ile d »w * ł  przed wojną. To są istotne 
przyczyny braków w  dziedzinie wytwórczości. Te 
należy usunąć przedewszystkiem. A  jeśli się po usu­
nięciu tych braków okaże, że produkcja nie wystarcza, 
nie wątpię, starczy jeden apel do ncznó naszych 
patrjotycznych mas robotniczych, aby produkcję spo­
tęgować do rozmiarów dotąd niebywałych “

W  końcn zaprotestował mówca, aby o sprawach 
świąt katolickich stanowiono bez porozumienia się 
z Kościołem.

Jako trzeci mówca wystąpił poseł Piotrowski, 
stwierdzając na wstępie, iż  właśnie dzięki wierności 
do Kościoła rzymsko-katolickiego przetrwaliśmy nie­
wolę, przetrwaliśmy „kulturkampf“ , na wschodzie 
przetrwali Unici walkę okrutną.

Zerwaó z wiarą świętą znaczyłoby prawie zerwaó 
z tradycją naszego narodu, W  Polsce katoliokiej 
chce się kasować to, czego nie śmieli tknąó najza­
ciętsi nasi wrogowie, a mianowicie święta katolickie. 
Chęó ograniczenia liczby tych świąt —  według 
mówcy —  może mieć tylko dwie przyczyny: 1. wrogie 
stanowisko do relig ji albo 2. niechęć do warstw 
pracujących.

Poseł Piotrowski podkreślił w  końon, iż  posłowie 
Ch. D. projektowi rządowemu przeciwstawiać się będą 
wszelkiemi silami.

Uchwalone na tym imponującym wiecu rezolucje 
idą w następującym kierunku:

1. Sprawa określenia liczby świąt katolickich 
należy do władz kościelnych. Kościołowi katolic­
kiemu konstytucja zapewnia pełną swobodę i prawo 
rządzenia się własnemi prawami. W obec tego rząd 
winien, wnosząc projekt ustawy, wrzynający się tak 
głęboko w życie kościelne, uzyskać wpierw zgodę 
władz Kościoła katolickiego na swe propozycje.

2. Nie godzimy się na zniesienie drugich fwiąt 
Wielkiejnocy, Bożego Narodzenia, Zielonych Świą­
tek oraz uroczystości Matki Boskiej Gromnicznej. 
Dni te tradycją w  Polsce uświęcone i  uroczyście 
obchodzone oddawna stały się zarazem dniami szcze­
gólnej radości rodzinnej szerokich warstw naszego 
narodu.

Tępi ente wilków.
Pod powyższym tytułem maluje znany paryski ko­

respondent Henryk Korab-Kucharski następujący obraz 
zwycięskich zmagań rządu francuskiego z wrogami fran­
ka francuskiego. Pouczający ten aia nas opis brzmi:

Przemiły romantyk, bolszewizujący angloman, przy­
godny chiromanta, symboliczny piewca mistycznego po­
chodu żydowsko-komunistycznego ku zawojowaniu świa 
ta, p. Pierre Mac Orlan, daje w  ostatnich kartach swej, 
jeśli nie futurystycznej, to przyszłościowej „Venus Mię­
dzy narodowej11, następujący, dziwnie niepokojący opis:

Dwuch braci, mieszkających w  jakiejś francuskiej 
„Chacie za wsią“  bndzi w nocy niesamowity szelest. Nie 
jest to szmer białego tej nocy bardzo księżyca, który 
rozrywa chmury, a le . . .  —  W ik i idą! — krzyknął nagle 
drżąc z przerażenia starszy brat, przyłożywszy czoło do 
okna.

I rzeczywiście cała szeroka droga, wiodąca ze 
wschodu, czarna była od wilków, szły one noc całą nie­
przerwanym tłumnym szmerem, łby miały opuszczone 
ku ziemi, podejrzliwe, złe. węszące. . .  Gdy świt nastał, 
znikły, ale na drodze pozostały niezliczone ślady...

Niejednokrotnie przypominał mi się ostatnimi czasy I 
ten opis. słyszałem bowiem i ja ostatnio, po wsiach i | 
miastach niesamowite jakieś szelesty Słusznie powie-

Zebrani nie uznają argumentów, mających do­
wieść, że zniesienie tych świąt konieczne jest dla 
podniesienia rodzimego przemysłu lub spotęgowania 
krajowego dobrobytu; przeciwnie, z całą świadomością 
i naciskiem stwierdzają, że rozwój przemysłu oraz 
usunięcie niedomagać społecznych, zwłaszcza na polu 
zarobkowym, wymagają poza lepszą organizacją 
praoy i  narzędzi pracy:

a) wzmocnienie zasad życia  katolickiego we 
wszystkich warstwaoh narodu;

b) poparcia Kościoła i  duchowieństwa w jego 
uczciwych wysiłkach ugruntowania zasad chrześci­
jańskich w  życiu publicznem, a zwłaszcza w sprawach 
społecznych i gospodarczych;

c) sprawiedliwego i życzliwego unormowania 
płacy polskiego robotnika, zwłaszcza w przemyśle 
i koniecznego polepszenia warunków jego mieszkania;

d) tworzenia dzieł i instytucyj społecznych i cha­
rytatywnych, jak szpitale, ochronki, opieka nad bied­
nymi, starcami, inwalidami itd.

3 Nie godzimy się na to aby święta katolickie 
w poszczególnych fabrykach wolno było zamieniać na 
święta, obchodzone przez przypadkową większość zatru­
dnionych w niej pracowników innych wyznań, zniewalając 
tern samem katolików do zrezygnowania ze świąt swoich, 
a zmuszając ich do świąt żydowskich, prawosławnych itd.

4. Żądamy, aby nstawę o zabezpieczeniu odpoczynka 
w niedzielę i dni świąteczne zamieniono na nstawę ,,o 
święceniu niedzieli i dni świątecznych*4 która zapewni 
nictyłko przerwę pracy najemnej, ale zabroni wszelkiej 
pracy nawet menajemaej, która nie godzi się z pojęciami 
i przepisami katolickiemi o .święceniu niedziel i dni 
świątecznych.

Jeżeli rząd szanuje nabyte w  ciągu kilku mera z 
lat prawa urzędników, jeśli rząd surowo umiał zabraniać 
prac, wykraczających poza określony przepisami czas 
pracy, to tern więcej my katolicy, stanowiący olbrzymią 
większość społeczeństwa polskiego, mamy prawo doma­
gania się, aby więcej niż tysiącletnie w Polsce tradycje 
poszanowania niedziel i świąt katolickich, uznawane 
przez wszystkich w Polsce ustawodawców, nie doznały 
uszczerbku i aby nawet pracą najemną, ale niezgodną 
z duchem katolickim, nie obrażono uczuć i praw kato­
lickiego społeczeńs wa.

Poseł Piotrowski przedłożył zebraniu rezolucję hoł­
downiczą dla J. E ks. kard. Dalbora.

Rezolucje przyjęte jednogłośnie, przedłożone zostaną 
w Sejmie i Senacie. Specjalnie wybrany komitet przed­
łoży rezolucje J. E. ks, Kardynałowi-Prymasowi.

dział subtelny, a wstrzemięźliwy w swych konkluzjach 
socjalistyczny poseł p- Xavier de Maghalon:

—  Une etrange croisade a ete lancee contrę la 
France!

1 rzeczywiście trudno tę dziwną kampanję inaczej na­
zwać. Jest to jakaś tajemnicza wyprawa krzyżowa, dzia 
łająca chyłkiem podstępnie, ale oparta o wielką, rozga­
łęzioną organizację, o zasobne środki, sięgające wszyst­
kich zakątków kraju.

Niedawno, wracając autem z Tulonu (gdzie chowa­
liśmy nieszczęsnego kapitana zaginonego krzyżowca po­
wietrznego, Dixmude‘u), zatrzymaliśmy się pod wie­
czór na głównym placyku w  Castellane. Castellane jest. 
zdaje się, jedyną podprefekturą francuską, do której me- 
dochodzi kolej. Ludność tej, otoczonej skalistami ściana­
mi, wąsko ulicznej mieściny, odciętej zimą miesiącami 
całymi od świata, jest może bardziej niż gdzieindziej nie- 
łatwowierna.

Na płacy tym rozłożyli namiot dziwaczny jacyś prze­
kupnie. . .  Może Cyganie, może żydzi, a może i Ormia­
nie? Tłum zawsząd otoczył ich gęstem kołem, gdyż 
sprzedawali różne drobiazgi po niesłychanie niskiej ce­
nie; przyczem nie przestawali ani na chwilę przemawiać, 
dowcipkować, zagadywać obecnych, przeciągając, snać 
naumyślnie, każdą tranzakcję przez kilkanaście minut..

I Kobieta zwłaszcza, która, ze swemi złotemi binoklami r.a 
nosie, robiła wrażenie jakiejś petersburskiej studentki, od I 
znaczała się wyjątkową elokwencją i umiejętnością prze­
dłużania tych pouczających rozmówek.. .  Przemawiała

Na święta załatwiaj 
zakupy tylko u

rOLAKIW - CHRZEŚCIJAN
mianowicie u tych, 
którzy ogłaszają

W „GŁOSIE POMORSKIM
Wiadomości bieżące.

Kalendarz: W. Czwartek Aniceta. Wschód słońca 5.3 
zachód 7.0. Wschód księżyca 4,16, zachód 4.19.

Sb
— **  Biblioteka I Czytelnia T. C. L. codziennie z wyjąt­

kiem niedzieli otwarta od godz. 5—7. dla dzieci w środy \ 
soboty od 4—5.

MUZEUM otwarte co niedzielę od godz. 12—2.

— ** Z kancelarii paraijalnej. Porządek nabożeństw w  ko­
ściele farnytn wre Wielki Czwartek, Piątek i Sobotę i Święta 
Wielkanocne:

W  Wielki Czwartek od godz. 6 rano spowiedź, o godz. 
9 uroczysta msza św.. następnie przeniesienie Najśw. Sakr 
do ciemnicy.

W  Wielld Piątek o godz 9 uroczyste nabożeństwo potem 
procesja z Najśw. Sak -, do Grobu. Wieczorem o godz. 7 4  
Corzkie Żale i Kazanie.

W  Wielką Sobotę o godz. 8 święcenie ognia i wody — 
o godz. 9 uroczysta Msza. W  piątek i sobotę spowiedzi się nie 
słucha. Post kończy się w  sobotę o godz, 12 w południe.

Rezurekcja odbędzie się w  pierwsze święto rano o godz. 
6, zaraz poiem suma i kazanie.

O godz 9 będzie msza św. —  o  godz. 9V> suma i kazanie,
0 godz. 11 nabożeństwo tylko dla dzieci — o godz. 12 Msza św.
1 kazanie, o godz. 12,50 ostatnia Msza św.

Popof. o  godz. 4 nieszpory W  drugie święto początek na­
bożeństw jak w  zwykłą niedzielę.

Święcenie pokarmów odbywać się będzie w Wielka Sobo­
tę o godz. 10 przed poł., o godz. 7 popo{. i w 1 święto po 
Rezurekcji. Ks, Dombek.

— * WARSZAWA. (Wygrane dolarowe premjówk)!. W

pierwszem ciągnieniu premii 6 proc. pożyczki dolarowej, od­

bytem dnia 15 brn. publicznie w  urzędzie pożyczek państwo-

plynną bardzo francuszczyzną, ale w  której dźwięczał je­
dnak czasami jakiś akcent, jak to mówią Francuzi, „nie- 

tolickf4
— Trochę cierpliwości, mówiła, poczekajcie młodzi 

ludzie, bo mam i dla was niespodziankę. Cudowne mę­
skie zegarki z imitacji fałszywego złota, po pięć franków, 
tylko po pięć franków! My walczymy z drożyzną, nie 
jesteśmy jak Rząd p. Poincare i Cheron . . .

Tłum, któremu wiele do szczęścia nie potrzeba, natu­
ralnie w śmiech.

—  A dla ładnych i młodych chłopców, jeszcze inny 
prezent:

— Co takiego, pokaż no pani, krzyczeli „młodzi 
chłopcy". • •

—  (Praktyczną bransoletkę — odpowiadała dama — 
łańcuszek z tabliczką aluminjową, na której możecie w y­
pisać swoje nazwiska.. .  W  ten sposób, jak wam arma­
ta urwie głowę (wypadki chodzą po ludziach) to was zaw 
szc żona czy kochanka pozna po bransoletce i będzie 
przynajmniej wiedziała, że moż sobie już szukać innego 
chłopca. . .

—  Eh. co też pani opowiada — śmieli się chłopcy — 
za co mają urwać nam głowę?

— Spytajcie się ludzi bogatszych i takich, którzy 
mają złote liście na czapce, oni już wiedzą, że was naj­
krótsza drogą prowadzą do mobilizacji. . .

W  tłumie podniosły się szemrania. Jedni mówili: co 
ta baba plecie.. .  Ale inni potakiwali: ona pewnie le­
piej wie, zaznaczali jedzie z Paryża, a w gazetach to nos
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wych w  galerii Luxemburga wylosowane zostały premje na 
następujące nr. nr. 40 000 dolarów na nr. 767.182 po 8 000 do­
larów —  nr. 583.838, nr. 609.967; po 3000 dolarów nr 426.966 
nr. 136.896; po 1000 dolarów — nr. 9d-ł.z64, nr. 286.289, nr. 
56.391, nr. 641.829, nr. 717.981, nr. 572.150, nr. 329.151. nr. 
470.934 nr. 273.371, nr. 46.032. Kto został szczęśliwym posia­
daczem najwyższej premjl nie zostało jeszcze wyjaśnione.

- -* *  TEA TR MIEJSKI. Dziś w  środę wieczorem o godz. 
8-ej przedstawienie zniżkowe arcyzahawnej i wesołej kome­
dii M. Bałuckiego „GRUBE RYB Y“ z pp. Hartmanową, Tti­
rańską, Lisicką, Konarskim, Dąbrowskim, Łozińskim, Jóźwi- 
.ckbn Ilcewiczem itd.

W  czwartek, piątek i w  sobotę teatr zamknięty.
W  1-e święto w  niedzielę wieczorem .,DOM OSACZONY’1 

dramat z Wielkiej Wojny przez Frondaie.
W  2-e święto wieczorem wesoła i utelodyjiia operetka pt. 

3 IE D N A  DZIEWCZYNA".
Sprzedaż biletów znajduję się codziennie w  kancelarii tea­

tru od godz. 10— 1 i o — 8, także w  cukierni „Wielkopolance" 
u p. Kowalczyka. —  Telefon kancelarii teatru 756.

— **  Księga Adresowa m. Grudziądza na rok 1924— 25 
wyszła już z druku i jest do nabycia w „Drukami Pomorskiej" 
v  p. W|. Kulerskiego na ulicy Pańskiej i we filji „Danz. N. 
Nachricliten". Pozatem we wszystkich księgarniach.

Księga Adresowa, pierwsza w  oswobodzonym Grudziądzu 
przedstawia się bardzo korzystnie, tak pod względem ze­
wnętrznego wyglądu, jakoteż i treści. Składa się ona z czte­
rech części, a mianowicie ze spisu micszkjńiców podług ulic, 
z działu informacyjnego (władze , instytucje samorządowe 
wojskowe, juchowne i filantropijne, organizacje, towarzy­
stwa 1 t. p.) z alfabetycznego spisu mieszkańców i spisu po­
szczególnych branż.

Księga ta adresowa nietylko w  życiu przemysfowo-han- 
djowem, ale i w  życiu prywatnem naszego miasta może w y­
bitne oddać usługi. Wydawcą jest p. Feliks Jeuthe.

r  Foniedzałkowe wielkie zebranie związku Ludo w o- 
Narod. nie cieszyło się zbyt wielkim udziałem.

Przewo i/liczył p. met. Wysocki, a przemawiali posłowie 
Sołtys' K, Tabaczyński i Walczak (który w  sobotę miał poje­
dynek), Ten ostatni usiłował bronie p. min. Zamoyskiego, ale 
nie mógł oczyw. odeprzeć zarzutu, że min. Zamoyski ponosi 
odpowiedzialność za klęskę kłajpedzką.

— * *  Kurs dla palaczów 1 maszynistów. Otrzymujenjy 
następujący komunikat: „Stowarzyszanie dozoru nad kotłami 
w Poznaniu Oddział w  Grudziądzu, urządza celem podniebienia 
poziomu technicznego personelu obsługującego kotły i ma­
szyny parowe i co aa tem idzie wpłynięcia na zmniejszenie 
zużycia węgla w przedsiębiorstwach pomorskich przy współ­
udziale Państwowej Szkliły Budowy Maszyn w Grudziądzu, 
w  czasie od 28 kwietnia do 7 czerwca 6-cio tygodniowy w ie­
czorny kurs dla palaczów i maszynistów maszyn stałych i 
lokomobil.

Na kurs ten przyjmowani będą palacze ł maszyniści, oraz 
ślusarze pragnący się w  tym kierunku wyspecjalizować i u- 
Jatwić sobie złożenie w  przyszłości egzaminu, który w  myśl 
rozporządzenia p. ministra Handlu i Przemysłu wymagany bę- 
dae, począwszy od 1 stycznia 1926 roku od wszystKich o- 
sób, chących usługiwać kotły parowe. Program kursu będzie 
aastępujący; Rachunki —  wykładający inż. Stow, Dozoru 
nad kotłami p. Zdzienicki; Nauka o  cieple —  prof. Szkoły 
Budowy Maszyn Malinowski; Paliwo, spalanie i woda —  
inż. Stow. Dozoru nad kotłami p. Piątkowski; Typy  i rodzaje 
kotłów i ich ustawianie —  prof. Szkoły Budowy Maszyn inż. 
Mazuski; Obsługa kotła i przepisy prawne tyczące się kotja 
—  Kierownik Grudziądzkiego Oddz. Stow. Dozoru nad kotł. 
u inż. Grabowski; Maszynoznawstwo — Prof. Szkofy Budo­
w y Maszyn inż. Trawiński; Obsługa maszyn parowych — 
Naczelnik Urzędu Maszynowego Polskich Kolei Państw, inż. 
Szepetys; Bogactwa kopalniane Polski —  Dyrektor Szkoły 
Budowy Maszyn inż. Herzberg; Zajęcia praktyczne przy 
kotle i maszynie parowej —  prof Mazurski i kolejno inżynie­
rowie Stow. Dozoru nad kotłami.

Opłata za kurs wynosi 5 złotych polskich. Wnioski wraz 
z  syciorysem i odpisami świadectw należy składać w. kance­
larii Państwowej Szkofy Budowy Maszyn w  Grudziądzu’".

—** „Landwirtschaftllche GrosshandelsgeselIschaft,<T —  
niemiecka organizacja gospodarcza, posiadająca fElje na ca- 
łenm prawie Pumorzu uważa nasze Działdowo za „Soldau1’, le­
żące nie w Polsce, tylko w  ..Ostpreusen". Czytamy to w  na­
główku listów, jakie organizacja ta rozsyła do różnych firm 
na Pomorzu. Tak, jak Działdowo organizeja ta traktuje 
wszystkie inne miejscowości na Pomorzu. Korespondenoje z  fir­
mami w  Polsce organizacja ta prowaazi ciągle jeszcze w  ję-y 
zyku niemieckim.

Możeby odpowiednie władze zajęły się zwróceniem uwagi 
tej organizacji niemieckiej robiącej na Pomorzu niezłe podobno 
interesa, iż minęły już bezpowrotnie te czasy, kiedy „Soldau ‘ 
znajdowajo się jeszcze w  „Ostpreussen".

— **  Dzieci szkolne Białactaowa urządzają dnia 22 
kwietnia br. (trzecie święto Wielkiej Nocy) „Popis" na 
sali p. Bluma w Dusocinie. Program jest urozmaicony

i zawiera deklamacje, śpi-wy, trzy ubia.-.y se-mezne i 
zywT obraz na zakończenie.

Czysty zysk przeznaczony na bibljotekę szKomą. 
Początek punktualnie o godz. 81/c wieczorem.

Specjalny

numer ogłoszeniowy 
na zakupy świąteczne

ukaże się w  zwiększonej objętości

w czwartek, dn. 17 b. m.
Panom Kupcom i Przemysłowcom 

udzielamy wyjątkowo

wysoki rabat.
Dla udogodnienia wysyłamy nasze­
go przedstawiciela, któremu pro­
simy łaskawe swe zlecenia z całem 

zaufaniem udzielać.

ADMINISTRACJA „GŁOSD POMORSKIEGO".

—  ZŁOTY JUBILEUSZ ŚPIEWACKI. Tow. śpiewu „św. 
Cecylja" Pelplin, obchodzi 24 i 25 maja 1924 r. 50-tą rocznicę 
połączoną z wielkim Zjazdem śpiewaczym.

„Cecylia", po nieprzerwanej 50-letniej pracy, obchodzi 
złoty jubileusz istnienia jako pierwsze z pomorskich kół; toteż 
prosi jak najserdeczniej wszystkie bratnie koła o współudział 
w  tym wielkim zjeździe z kompletnym chórem względnie o 
wysłanie delegacji z sztandarami.

W yciąg z programu: W  sobotę o godz. 20-tej: Uroczysta 
akademja, mianowanie honorowych członków, koncert kame­
ralny, raut.

W  niedzielę o godz. 9.30: Uroczysta msza św. w  katedrze, 
następnie pochód na rynek, tam oficjalne post kanie, wbijanie 
gwoździ pamiątkowych itd.

Od godz. 16-ej: Koncert orkiestry 65 pp. z Starogardu, 
występy złączonego chóru okręgowego, występy poszcze­
gólnych kół itd.

Od godz. 21-ej: Zabawa taneczna na 3 salach.
Zgłoszenia prosimy nadesłać na ręce prezesa do 1 maja 

br. a) z jakiemi pieśniami chór wystąpi, b) czy kwatery pożą­
dane i dla jlu osób, c) ilu delegatów przybędzie i czv z sztan­
darem, d) kiedy przyjazd i odjazd.

„ C z e ś ć  P i e ś n i ! "
Za Komitet jubileuszowy;

(— ) Ks. W . Lewandowski, prezes. —  O. Hermańczyk. —  Si. 
Szczypiński. —  W . Nierzwickł —  A. Lisewski —  T. Rciske— 

N. Cichosz, —  B. Chmielewski.

1— ** Opłaty pocztowe bez zmiany. Na okres od 16 do 
30 kwietnia 1924 roku włącznie, obowiązują te same opłaty 
pocztowe, telegraficzne i teleioniczne, jakie ustalono na czaso­
kres od 1 do 15 kwietnia br.

— ** Ważne uwagi dla podróżujących koleją. Niespełna 
w  dwóch miesiącach zdarzył się już drugi wypadek powstania 
pożaru w  pociągach pasażerskich uędących w  biegu, wskutek 
nielegalnego przewozu okowity. W  pierwszym wypadku po­
żar objął cały przedział wagonu tak, że współpasażerowie 
zmuszeni byli ciągnąć hamulec bezpieczeństwa i uciec do są­
siedniego przedziału. Prócz uszkodzenia wagonu poszkodo­
wani zostali tak na ciele jak i na ubiorze sami sprawcy, któ­
rzy umyślnie i mimowoli współpodróżnych, pożar spowodowali 
Nadmienić należy, żc sprawcy byli w  stanie poduclioconym ; 
czeka ich z to zasłużona kara.

W  drugim wypadku, który zdarzył się w  dniu 10 marca 
w pociągu osobowym w  czasie odjazdu z Torunia do Aleksan­
drowa, sprawca pożaru mając na sobie pod ubraniem okowitę 
w  pęcherzach w  ilości 6 litrów, po zapaleniu się tejże, w y­
skoczy! z, biegnącego pociągu ■ a będąc cały w  płomieniach, 
począł uciekać, aż został zatrzymany przez jednego z furakcjo-

iia rju h /y  U;.!j ;uv,'.. . ć. lv . :v  nnlyciMifi.;:.. >v.'cB rozbieraniu gc 
slw icru zu iio , ze odniósł d o lk iiw c ubrużenia ilu calem  ciele tak, 
że lekarz musiał go zaopatrzyć, a pogotowie odstawiło nie­
ostrożnego pasażera do szpitala miejskiego.

Wobec tego, że przewóz okowity i wogóle wszystkich 
przedmiotów łatwopalnych w  pociągach pasażerskich jest su­
rowo wzbroniony, apeluje się do ogółu podróżującego w  
interesie bezpiecznego przejazdu kolejami, by bacznie czuwał 
nad nielegalnym przewozem wyże] omawianych przedmio­
tów. a jakiekolwiek spostrzeżenia w  tym kierunku zgłaszał 
niezwłocznie służbie pociągowej.

OD REDAKCJI.
Pani Emilji H. List Pani przesyłamy Panu Generałowi 

Ładosiowi do wiadomości i ewtL zarządzeń. Żale Pani są zu­
pełnie uzasadnione.

R E K L A M A .
Nowe wielkomiejskie źródło zakupu eleganckiej, gu­

stownej garderoby damskiej i męskiej zyskało miasto uaszc 
przez powiększenie i przeniesienie się firmy C. M. Powałow- 
ski do ubikacji dawniejszego Louvre‘u i Gastronomii. W  inte­
resie Czytelników i Czytelniczek radzimy przeczytać szcze­
góły, podane w dzisiejszem ogłoszeniu, oraz obejrzeć sobii 
okna wystawowe przy placu 23-go Stycznia, obok ul. Toruń­
skiej.

Ruch łowarrysiu.
— **  Zebranie Komitetu T . C. L. odcędzie się jutro, w 

czwartek dnia 17 bm. o godz. 7 i pół wiecz. w  Muzeum. Na 
porządku dziennym sprawa zbiórki w  dnia 3-go maja.

— (rt) Wydział Panien prz* „Czytelni dla Kobie". Na­
stępne zebranie odbędzie się dopiero w  następny czwartek, 
dnia 24 bm. —  Omawiana będzie sprawa nadzwyczajnego 
Walnego zebrania, które odbędzie się wnajbiiższym czasie. 
Liczny udział przeto jest nieodzowny .

— (rt) Tow. Sport. „Olympia*’ Oddział kolarski urządza 
w  czwartek dnia 17 bm. o godz. 6,30 popoł. ćwiczenia wyści­
gowe na szosie Radzyńskiej. Zbiórka w  Strzelnicy. Punktual­
ny udział wszystkich czynnych członków konieczny.

Sydłowski, kierown. techn.
— (rt) Nadzwyczajne walne zebranie Polsk. Czerw. Krzy. 

ża odbędzie się w  piątek dnia 25. 4. 24 wieczorem o godz. f 
w  sali magistrackiej z następującym porządkiem obrad: 1) 
zagajenie. 2) wybór prezydium, 3) sprawozdanie z dotychcza­
sowej działalności Polsk. Czerw. Krzyża. 4) wybór Zarządu
5) W ybór 2 delegatów na walne zgromadzenie Głównego Za­
rządu do Warszawy. 6) wolne głosy, 7) zakończenie.

z a r z a d .
— * *  Zabawa Wielkanocna Związku Kresów Wschodnich 

odbędzie się w  sobtę d 26. 4. w  I eśniczówce (park miejski) 
dla członków Związku i ich gości. Początek o godr. 4 popoł. 
Tradycyjna gra w jaja i tańce. Wstęp dla dorosłych 2mil- 
jony, dladzieci pó miljona. Zapisy i informacje codziennie w 
Kuchni dla inteligencji ul. Lipowa 31 od 1— 3 godz., w biurze 
Czerw. Krzyża ul. Stara 1 od 10— 1 godz. i od 4—6 i w aptece 
pod Łaoędziem —  Stary Rynek u p. Jurkiewicza. ZARZAD,

Sprawy kościelne.

Polskie nabożeństwa postne w Rzymie.
Na czas postny zorganizował ks. infułat Florczak polskie 

nabożeństwa postne dla kilkuset rodaków, rozproszonych pc 
Wiecznem Mieście. W  tym celu odbywa się w kazdr nltdzle 
lę l święto Wielkiego Postu w  kościele św. Stanisława, Bi. 
skupa Męczennika, o godz. 10 prsed poł msza św., podczas 
której rozbrzmiewają z chóru smętne nasze polskie pieśni 
postne; następnie wygłasza jeden z księży-Polaków kazanie 
w  ojczystym języku. Fierwsze kazanie wypowiedział nowo- 
zamianowany sekretarz osobisty O. Generała Jezuitów, O. 
Ziemski T. J., który niedawno przybył dotąd z Poznania; 
następne dwa kazania wygłosi ks. dr. Cichocki, słuchacz In­
stytutu Wschodniego.

Odczuwa się w  Rzymie brak parafji polsko-katolickie;. 
Inne narodowości są w  szczęśliwem posiadaniu swej własnej 
parafji, także i Niemcy (Maria dell' Anima), o której wzoro- 
wem zorganizowaniu nawet obecny papież się bardzo korzy­
stnie wyraził. Oby temu brakowi zaraazono. by Polacy 
nie potrzebowali się tułać po innych kościołach, gdzie nie u- 
słyszą ani polskiego słowa, ani polskiej pieśni.

Z Pomorza.
— ** BORSK. p o w . chojnicki. (Z zakulisowego życia ro­

dzinnego). W iele sensacji wywołała w  tej wiosce bójka wśród 
pewnej, miejscowej rodziny. Mianowicie rodzice przy po­
mocy córki pobili bardzo poważnie swojego dorosłego syna, 
którego dopiero członkowie gminy wyratowali z jeszcze gor­
szych może opresji. Spór powstał o świnie, które syn 
wychował i chciał zawieść do miasra na sprzedaż, a rodzice 
tego nie pozwolili. Zaiste smutne stosunki rodzinne.

przecie tylko okłamują. I wyciągały się dziesiątki rąk 
po zegarki i bransoletki.

— Jeszcze jeden prezent, ciągnęła dalej niezwykła 
przekupka, zawijam wam zegarki nie w jakieś głupie ka­
wałki dzienników, ale w  broszurki, które sobie w  domu 
przeczytacie, dbwiecie się z nich całej prawdy. . .

O kilka kroków od tłumu stał nieruchomy i milczący, 
czerwony, i obficie umedalowany żandarm. Skinęliśmy 
na niego i pokazawszy glejty, rzekliśmy energicznie;

— Panie, co to za ludzie? Trzeba tę kobietę i jej 
dwóch towarzyszy bezzwłocznie zaaresztować.

Żandarm ziewnął.
—  Nie sposób, proszę Panów.
— Dlaczego? Kryjemy Pana. składamy formalną 

*kargę, jedziemy dalej i wytłomaczymy sprawę w pre­
fekturze.

— Nie sposób, powtórzj’ ł żandarm, mają wszystkie 
papiery w  porządku i nawet list od pana posła B., pole­
cający ich gorąco prefektowi departamentu „Hautes Al- 
pes“ - Zresztą nie pierwszy to wypadek.. .  Nawiedzają 
nas wciąż tacy ludzie. . .

Trzeba było skwitować i poiechać da'ej.
Nazajutrz w  Haute Savoie zatrzymalśmy się w  ja­

kiejś wiosce i szukaliśmy apteki, gdyż jednego z naszych 
towarzyszy zabolały zęby. Znaleźliśmy aptekę, ale by­
ła zamknięta, zarygloyraha.

—  Niema aptekarza? — spytałem się jakiejś wie-
Jy^czk L ., -  '  „  v .

■ —  Ano niema już, odpowiedziała. Trzy  dni temu I bretońskiego korespondenta i przesłałem ten materiał do
I przyjechali żandarmi i odstawili go do Thonon do wię- i Ministerstwa Spr. Wewn. Nie była to snąć ani pierwsza 
1 zienia. . .

—  Za cóż to? •..
—  Sprzedawał kokainę.. .  i jeszcze rozdawał darmo 

kobietom jakieś lekarstwa przeciwko dzieciom...
— Czyżby?
—  A tak... Mówił, że w Sabaudii, to jeszcze za du­

żo jest dzieci i dlatego lud jeszcze biedny, a w  innych 
prowincjach taki bogaty . . .  '

I robił to tak bezinteresownie?...
—  Eh n ie. . .  Przywieźli te lekarstwa jacyś obcy lu­

dzie i podobno dali mu dużo pieniędzy, żeby je rozda­
w a ł. . .  tak, że nawet aptekarzowa kupiła sobie niedaw­
no wielki gramofon

Kilka dni później w  Paryżu w  redakcji przeczytałem 
telegram z Brestu:

„Od pewnego czasu objeżdżają Bietanję jacyś oso­
bnicy, snać zamożni, gdyż posiadają własne automobile. 
Odwiedzają ori bogatszych włościan i namawiają ich do 
pozbywania się w  jaknajrychlejszyrr, czasie wszelkich o- 
bligacji państwowych. Tłumaczą ci ludzie,.że Rząd Fran 
cuski zadecydował zupełną dewaluację papierów państ­
wowych, oraz banknotów. Proponują im w  zamian ró­
żne zagraniczne akcje, lub też czeki w dolarach, wysta­
w ień  przez banki holenderskie i szwajcarskie".

Skreśliłem na piśmie me notatki z  automobilowej 
przejażdżki, dołączyłem do nich tekst telegramu naszego

ani ostatnia przestroga, gdyż po kijku dniach zatelefono­
wał do nas Szef Gabinetu Ministra.. •

—  Cieszcie się panowie, rzekł, nareszcie udało się 
przełamać wszelkie wpływy. Od jutra zacznie się suro­
wa rewziji wszystkich pozwoleń na nobyt we Francji, 
których w  ostatnich czasach taką ilość bezkrytycznie 
wydano. . .

—  Aha, odpowiedziałem, zaczynacie tępić w ilk i. . .
—  Cóż to takiego?
Opowiedziałem mu ostatnie kartki „Venus Miedzi’ 

narodowej", zaśmiał się.
—  Jeżeli tak, rzekł, to ma pan słuszność- Otwieramy 

wielkie polowanie na wilki, po wsiach i na giełdzie. 1 
wstrzymujemy dopływ nowych. Ministerstwo Spraw Za 
granicznych zabroniło konsulatom wydawania wiz pod* 
danym rosyjskim i niemieckim; zawsze i  to dobre na po­
czątek-

Tydzień minął l odstawiono pierwszą partję indesira- 
ble‘ów  do wschodniej granicy. Oczywiście pisma lewe­
go obozu zamanifestowały głośno swe oburzerrk.

—  Gościnna Francja, pisały te dzienniki, wypędzą 
tych, którzy szukają Chleba na jej ziemiach, nrzynocaąc 
nam zasoby swej ku'tury i pracy. . .

Dla tych zaślepionych demagogom Francja, zwycię- 
iywuzy na placu boju, winna się dać zwyciężyć i wyja­
łowić tej pokojowej krucjacie, usuwając się pokornie 
przed tragicznym pochodem wschodnie! wilków • .«

*
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— * *  GDYNIA. (Baraki dla emigrantów). Polski Urząd 
Emigracyjny t francuska lLnja okrętowa „Compagnie Trans-
atlantic Generale14 rozpoczynają tutaj w najbliższym czasie 
budowę baraków dla emigrantów.

(Kuch w porcie). W  zeszłym tygodniu podziwiać było 
można większy transportowiec „Pologne41, należący do fran­
cuskiej generalnej kompanjl trans atlantyckiej, który zajado­
wa! przeszło 150 wagonów drzewa t. zw. kopalniaków 1 około 
800 robotników polskich i  odjechał wśród wielkiego entuzja­
zmu licznie zebranej publiczności.

Z całej Polski.
— * BYDGOSZCZ. (Wybitny gość). Jak nam donoszą. 

Józef WeySsenhof, znany powieśclopisarz przybył onegdaj 
doBydgoszczy tu zamierza osiąść na stale..

(Przestępstwo „Deutsch* Rundschau44 amnestjonowane). 
Przed sądem apelacyjnym w Poznaniu rozpatrywano dnia 11 
bra. trzy poważne sprawy prasowe bydgoskiej „Rundschau44, 
Nasampierw wyrok skazujący redaktora Starkcgo na 6 mic- 
sięcy więzienia za obrazę wojewody Brejsklego i  Torunia 1 
stąrosty Ossowskiego j. Chełmna — zostaj na zasadzie art. 
10 Ustawy amnestyjnej zniesiony. Ten sam los spotkał w y­
roki przeciwko redaktorom Contagowi (zasądzonemu na 15 
miesięcy więzienia, a których już kilka odsiedział w śledztwie) 
i Krusemu, zasądzonemu na 9 miesięcy. Rozprawami w sądzie 
apelacyjnym w  Poznaniu kierował prezydent senatu Rosner, 
obronę wnosił adwokat W l. Ludwig z Poznania.

— ** Feralny dzień w Sochaczewie. Dnia 11 bm. Socha­
czew poruszone zostało kilkoma wypadkami. Referent karny 
starostwa śp. Gajewski, Zakończy! życie wystrzałem z re­
wolweru. Tego samego dnia zmarł nagle zawiadowca stacji 
Sochaczew Sp. Kowalski. Pozatem w związku z aferą magi­
stracką, która polega*} na nieprawnym sprzedawaniu drzewa 
miejskiego i budowlanego ( .{wnikom, aresztowany został ła­
wnik Lange 1 osadzony w  więzieniu w  Łowiczu, a burmistrz 
sam ustąpi ze stanowiska pod presją oplnjl publicznej.

4*
— ** GDAŃSK. (Pożar w garażu). W  dniu 8-go btn. o

#todz. 11 w  nocy wybuchł pożar w  garażu należącym do 
właściciela doróżek samochodowych Wiśniewskiego w  Sldli- 
cach naprzeciw Cafe Derra I zniszczył go doszczętnie. Spa­
liły się także 3 samochody, a inne zostały znacznie uszkodzo­
ne. W  tym sdmym Czasie spalił się w porcie Hoimle pływa­
jący tartak firmy „Umschlag44.

Z całego świata.
— * *  Niedoszła wyprawa airykańska młodocianych po­

dróżników. Przed kilku dniami zniknęli z domu rodzicielskie­
go 16-letni Marjan Kowalew, oraz Jego koledzy: Stanisław 
Ciurkiewicz, Adam Jarosz, Włodzimierz Banach 1 Karol Kania 
Niespodziewanie zjawili się wczoraj w  domu swych rodziców 
oświadczając, że planowali wycieczkę do Afryki, doszli jednak 
tylko do Gdowa I z powodu zmęczenia musieli zawrócić. Po­
zostałych członków ekspedycji afrykańskiej zatrzymała poli­
cja w Piłźnio pod Tarnowem I odstawiła do Krakowa.

X B Uapeszt bez gazet. Wskutek lokautu, zarządzonego 
przez właścicieli drukarń gazetowych, z powodu nadmiernych 
żądań, stawianych przez zecerów, Budapeszt jest obecnie bez 
gazet.

Z d łiedg iny  archeologii.

Ruiny katolickiego miasta w Egipcie.
Pod przewodnictwem archeologa Kaufmanna z Frankfurtu 

lad Menem, pracowała w latach 1905— 1907 w Dolnym Egip­
cie naukowa ekspedycja, badając teren na południe od Ale­
ksandrii na pustyni Libijskiej, niedaleko stacji kolejowej Ba- 
chls. Ekspedycja ta odkopała ruiny miasta św. Mtnasa, który 
umarł za cesarza Dyokleclana w  r. 295 po Chrystusie, flnłer- 
cią męczeńską. Zwłoki św. Lenasa umieszczono w  grobowcu, 
który potem starannie pielęgnowano 1 upiększano. Następnie 
na tern miejscu wybudowano kościół pod wezwaniem św, 
Mcnasa, który słynął cudami, zwłaszcza w  piątym, szóstym, 
siódmym 1 ósmym wieku po Chr.

Dooktjla tego cudownego kościoła powstało miasteczko, 
które później, mianowicie w 9 wieku zostało zniszczone przez 
wyznawców islamu. Miasteczko to było eelem licznych piel­
grzymek ludności katolickie]. Ekspedycja naukowa stwierdzi­
ła, że obok kościoła stała tam olbrzymia kolumnowa bazylika 
długości 65 metrów. Przy  bazylice staja osobna chrzcielnica 
z basenem na 1 'A metra głębokim, do którego wchodzili ci, 
którzy chrzest przyjmowali, Świątynie były zbudowane ze 
wspaniałego* marmuru.

Pozatem miasto św. Menasa słynęto „świętą44 woda. 
sprowadzoną podziemnym wodociągiem, wybudowanym sy ­
stemem rzymskim. Również za „cudowną44 uważano palącą 
się w  lampkach PTzed grobein Świętego oliwę. Rozsyłano ją 
w  małych słoikach na cały świat chrześcijański. Również 
wybudowano tam klasztor z pobocznymi budynkami.

Członkom ekspedycji udało się dokładnie zrekonstruować 
te wszystkie świątynie i budynki. Poraź ostatni czuwali mnisi 
nad grnbem św Menasa w 9 wieku, poczam miasteczko to 
rumienił.i się w  rumy

Rozmaitości.
x  Czy są jeszcze ludzie uczciwi? Jeden z paryskich 

dzienników wieczornych postanowił wypróbować praktycznie 
uczciwość swych współobywateli.

W  tym celu redakcja dziennika wybrała z książki adre­
sowej sto nazwisk przedstawicieli różnych zawodów i do 
każdej z tych osób wysłała, załączając pięć franków w  znacz­
kach pocztowych, list następujący: „W  odpowiedzi na list
pański mam zaszczyt przestać panu przy niniejszem pięć 
franków w znaczkach pocztowych, jak się bowiem okazuje, 
istotnie jestem panu dłużny kwotę powyższą. Z głębokim 
szatunkiem Pierre Duval44.

Po wysłaniu listów oczekiwano na odpowiedzi. Z góry 
zaznaczyć trzeba, że napływały powoli, bardzo powoli. Sie­
dem tylko osób zgłosiło się zaraz pod adresem w liście po­
danym odnosząc znaczki i oświadczając, że musiała zajść po­

myłka. W  liczbie tej znajdowało się trzech posłów do par­
lamentu, trzech literatów i jeden duchowny protestancki, 
trzynastu, wśród których pierwsze miejsce zajmowali sędzio­
wie i lekarze, poprosiły listownie o bliższe wyjaśnienia, kil­
ku zaś podziękowało za* nadesłane pieniądze, jeden zaś z ob­
darowanych wyrazi zdziwienie, że nadesana mu kwota jest 
taka mała.

Wreszcie gdy odpowiedzi wpływały coraz rzadziej, re­
dakcja wysłała do wszystkich zalegających z odpowlodzią list 
drugi, w którym ów rzekomy Pierre Duvai pisał: „Przez po­
myłkę w adresie posłałem panu J9 lutegc pięć franków w 
znaczkach pocztowych. Przepraszam najmocniej j proszę o 
odesłanie mi kwoty otrzymauej za odliczeniem sobie, oczy­
wiście, kosztów porja I papieru,44 

Wobec tego przypomnienia, odpowiedzi zaczęły napływać 
prędzej, a po ostatecznym Ich obliczeniu okazało się, że 66 
osób zwróciło pieniądze a 34 nie odpowiedziały wcale, zatrzy­
mując poprostu otrzymaną kwotę- śród osób. które zwrócijy 
pieniądze pierwsze miejsce,_ pośród 2CI zawodów zajmują lite­
raci, parlamentarzyści, notariusze | — szwaczki, ostatnie zaś 
przemysłowcy i Handlarze wina,

W  każdym więc razie oryginalna próba dziennika pa­
ryskiego dala wyniki ciekawe.

x  Zapomnieli mowy ojczyste]. Do Budapesztu przybył 
wielki transport dzieci węgierskich, które dwa do trzech lat 
bawiły w Holandjl, celem icb dożywienia. Otóż dzieci te pod­
czas tak długiej nlcohecności w  ojczyźnie zapomniały zupemie 
jeżyka węgierskiego i z trudnością porozumiewają się dzisiaj 
z rodzicami.

— **  Opóźnienie pociąga wskutek... pocarunku. Magistrat 
miasta angielskiego Botirnemouth zwrócił się do publiczności 
z gorącą prośbą, aby przez zbyt długie całowanie się przy 
pożegnaniu na stacjach miejskich kolei lokalnej nie przyczy­
niała się do opóźniania się pociągów.

Z tego powodu właśnie podniesiono skargi w radzie miej­
skiej, gdzie jako przyczynę opóźnienia się pociągów wskazano 
na zbyt przeciągające się stule sceny pożegnalne, będące w 
zwyczaju u mieszkańców wymienionego miasteczka. Zanim 
wsiądą oni do wagonów odbywa sie najpierw wymiana uści­
sków I całusów, przeciągająca się w nieskończoność. Kodu- 
kterrzy tak długo respektują te objawy uczuć współpodróżnych 
że czekają, aż wszystkie cajnsy zostnną wymienione i dopiero 
wówczas puszczają w ruch pociągi. Magistrat spodziewa się, 
że po przeczytaniu jego prośby, mieszkańcy będą bardzie] 
oszczędności w rozdawaniu całusów.

x  W  piłce gumowej przez wodospad Niagary. Odważny 
gimnastyk, Bobby Lcach, który przed laty trzynastu przebył 
szczęśliwie wodospad Niagary, kazawszy zamknąć się w sta­
lowej beczce, zapowiada ohecnie — ink donoszą z Niagart 
Falls — że w ciągu lata nadchodzącego powtórzy straszną 
podróż i runie w przepaść wodospadu w wielkiej piłce gu­
mowej.

Ogromna ta piłka sporządzona będzie z gumy tak mocnej, 
iak używana do wyrobu kół samochodów ciężarowych. W e­
wnątrz pi|ki umieszczony będzie hamak, w którym 
Lcach zajmie miejsce poczcm piłka będzie zamknięta i pusz­
czona z prądem rzeki, aby w końcu wpaść w odmęty wodo­
spadu i wypłynąć o 150 stóp niżej._______________

Sprawy społeczno-gospodarcze.
—  Znaczne podniesienie stawek celnych- Dnia 

12 bm. odbyło się pod przewodnictwem prof 8. Okol 
sbiego odbyło się w Mm Przemy słu i Handlu posie­
dzenie Komitetu celnego celem w ys uchania sprawoz­
dania z dotychczasowych prac podkomisyj do rewizji 
taryfy celnej. Referent do spraw celnych p Króli­
kowski w szczegółowym raporcie zapomał obecnych 
tak z wynikami prac ‘20 pod«omisyj, które miały za 
zadanie poprawić błędy t«rv fy  celne! z r 1919. 
opartej na taryfie rosyiskiej i dostosowa się cło wy­
magań chwili. Zadaniem Komitetu celnego jest roz­
patrzenie wniosku i przedłożenie ioh do eaakceptowa- 
ma rządowi. Naogół przez podniesienie stawek przez 
podkomisje ogiągm to przeciętnie około 40% zasadni­
czych cen (ad walorem).

Panowie z Lewiatanu 'afern tryumf rią :
—  Normy szacunkowo z wlerząt domowych Pod­

pisane zostało nowe rozporządzenie, regulujące normy 
szacunkowe zwierząt domowych (handlowych) dla 
wymiaru podatku procent iwego. Normy tę przedsta­
wiają się następująco: 1 buchaje, woiy i krowy —  350 
fr. zł., podatek 2 % - - 7  fr zł. 2) jatownik (półtora 
do dwóch lat) — 200 fr. zł,, p >d. 2%  — 4 fr. zł., 3) 
cielęta do półtora roku —  50 fr. z ł , pod. -1 %  — 0.50 fr 
'1. 4) owce i kozy —  41) fr zł p »d 1% — 0.40 fr. zł
5) jaglcta i k źlę a — 10 fr. z ł , pod. 1% — 0,l0  fr. zł.
6) świne  —  250 fr. zł., nod. 2°'0.—  fr. zł.

— W sprawie rew izji poszczególnych konwencji 
handlowych. Dziś dma 14 bm odbyła się w Min, 
Przemysłu i Handlu międzyministerialna k uferencj# 
w sprawie aktualnych obecnie rewizyj  poszc egóinych

konwencji handlowych, zawartych przez Polskę. Po ­
ruszono również spraw-- ogólnej polityki umów han“ ‘ 
lowych. W  szczególności omawiano sprawy umó* 
handlowyoli polsko-francuskiej i polsko-holenderski®!

Wartość franka złotego
wedluę ustalania mlnisteratwa skarbu

dniu 16 kwietnia  

i.tCu.uuo mkp.
dniu 17 kw ietniu  

l.tfUCr.000 mkp.

twietda pieniężna.
d  a m a m i ,  dniu 1 6  i .
10 ta  godzina pis*dpoludnUra.

Dolary Stanów ? .| # d » ..............................................  9.800— 9.240
FI orany b o i s n d * r * k l s ....................................   . 3.415
Fran k i b e lg i js k i# ...................................................  479
Franki francuski* ...............................................  56L
Franki s z w a jc a r s k i* ............................................... 1.618
Fonty a n g i s l s k i * .................................................... 39.900
Korony a u s tr y ja e k i* ...............................................  128
Korony ezeskjt ...................................................  266
Liry  w ł o s k i * ..................................................................  406
Korony irorw ejskl* • .  .  .
Korony d u ń s k i * ..........................................
Korony s z w e d z k i* ...................................................
Dolary kanadyjski*  .........................   8.740
Bon złoty . . .  ...................................................
M iljoD Ó w ua.................................................................
Potyczka d o l a r o w a ................... ...........................
Pożyczka z ł o i * ............................................................

Gduńtk, dniu 1 6  #.
Dolar  ............................................................................... 6,76
Marka polska . . •  .................................   0,02
Przakazy na W a rs z a w ę ...........................  0.61

Z WARSZAWSKIEJ GIEŁDY.
—  Z giełdy zbożowej. Na giełdzie zborowej dni. 

14 bm. dokonywano transakcji po cenie mkp. 21.600.000 
za 100 kg. żyta wagi gatunkowej HO L Za 118 f.
pincono do 2-2.500,000 ml:, za 100 kg. Zyto poznańskie 
ofiarowano po *23.260.000 mli. Tendencja utrzym uj się 
nadal mocna. Sytuacja na rynsu zbożowym Jest wogó-
le naprężona. W polaoh nie dokonano żadnych robók
W kotach fachowych utrzymuią, gdyby mo ogólna sytu­
acja związana z okroaem sanacyjnym i potrzeba goto­
wizny pioduconci sprzedawaliby żyto po jeszcze droż­
szych cenach. Jodi zapotrzebowanie na mąkę, które 
jost obocn e minimalne, nio zwiększy się w uajbliższyra 
czasie, to niektóre nilyny zmuszono zostaną do przerwa- 
pracy. Na giełdzie dajo się odczuć zapotrzebowanie ży­
ta na •wywóz za granicę.

—  Zja-d przedstawicieli giełd zbożowo-towaro­
wych- W Min. Przemysłu i Handlu odby a się dn. 12 
bra. ziazd przedstawicieli rad giełd zbozowo-towarowych 
przy współudziale komisarzy giełd i zainteresowanych 
urzędów.

Postanowiono by za podstawę notowań giełdowych 
brać ceny zawartych istotnie transakcji na giełdzie. Co 
zaś do towarów, których na giełdzie nie sprzedano po­
dawać t. zw. ceny informacyjne rynku pozagiełdowego.

W celu wprowadzeuia w życie ustawy o miarach 
dozwolonych do użyoia w 1'olsoe uchwalono przyjąć na­
zwę „qum tal4, jako określenie wagi 100 kg. Również 
zgod/ono się, iż przy notowaniach na mąkę w przyszło­
ści stale będz e < znnezany stopień oj przemiału, lednak- 
że do czasu ustalenia ogó no-poisklch standartów, każda 
z giełd będzie stasowała m emcowe zwyczaie. Uznano 
za konieczno, aby z chwilą wprowadzenia ziotego, wpro­
wadź ły gioldy zamiast okieśleń franco stacja załadowa­
nia. system parytetowy. Wreszom zaleoono, by na tych 
giełdach, gdzie przedm otem obrotu jest uietyiko zboże 
pochodzenia miejscowego, lecz również ptody rolnicze 
z innych obszarów Rzpltej Polskiej, wprowadzono obo­
wiązkowe oznaczani* poohodzenia tych płodów, przyczem 
giełda warszawska wystąpiła z odpowiednia projoktem 
togo rodz u n-menklatury. UchwiWy zjazdu po zatwier­
dzeniu mh prz“Z Min. Prz-mysłu i Haudlu będą stano­
wiły podstawę do opracowania jednolitych regulaminów 
notowań na wszystkich giełdach zbożowych w Polsce.

D raksrala P o a o r ik s  Tow- Akc. Oradziąda.
Redaktor odoawledłlalny Ludwik Łydko

Kino

H polio
Dziś i futro czwartek:

Pora* ostaiai areydiirio •araki kineastograt.

ID™! Dubarry
1 F o l *  Y s g r l .  U. Jnnnigis,
R. Sehy n ce ll  Harry  L ird tk r .

P T  Kto nie w idtisl. nlecli splesty robaeryr! "V *

N i e b y w a ł a  wystawa!

Koncert gryl

Wielotysięczne bumy!

Specjalnie ułożona ilu- 

.-. słracia m uzyczna!.4.

jo s t e .  u ż y r o a ja  e to  
tu  b u łe c z e kD LA C ZE G O  ]3 / e c ź e n / a t t s f o  ^

k  n ja jc h ę T n /o /  p r o s z k u  Dr-. O o t k e w f

( B a c f w n S

w
,VśO
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Dnia 13 kwietnia o godz. 4 popoł zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza córka, siostra i szwagierka

ś. p.

Marja Kowalska
w 22 roku życia, o czem donosi w smutku pogrążona

R odzina.
G r u d z ią d z ,  dn;a 13 kwietnia' 1924 r.

Eksporta z domu ul. KoSciuszKi 34 w czwartek o godz. 4 popoł.

Sądowa licytacja!
W  e s w a r r e k , d n ia  l ' ' - g o  k w ie tn ia  

a god z  11-tej p r z e d  pot. n a  P la c n  tS  
S t y w o ia  n r . 8$, sprzedam w drodze licy­
tacji najwięcej dającemu: [9969

215 tuzinów obcasów gumowych.
B o s tk o w s k l ,  kom. sądowy.

Hurtownia dla F ry z je ró w
T. z O. p.

P O Z N A Ń , ul. św  M arcina 20 (w p ro s t  ul. K a n ta k a 1 
roa stal#  u »  sk ład zie  

artykuły y-UnturyJk.w ora* w »z «t!k q  pa rfum d rją  
z ag ra n ic zn ą  I k ra jo w ą .

Pros im y o zw ied zen ie  bez p rzym u su  kupna. (8711

W  p ią t e k , d n ia  85  k w ie tn ia  r b .  
p rz e d  p o łu d n ie m  o g o d z . 9 1/, sprzedawać 
będę z powodu zdania dzierżawy na podwórzu
D o m e n y  1' o k r z y w n ©  (Engelsburg)
n a c ja  k o le j .  N ic w a ld ,  pow. Grudziądz 

w drodze publicznej licytacji za natychmiastową 
zapłatą najwięcej dającemu:

D leb le  p i e r w u o n ę d n o ,  w  tent aa  
lo n  i j a d a lk a ,  r b t n e  sp rz ę ty  d o ­
m o w e  i k u c h e n n e , g a r d e r o b ę  d a m -  
s n ą  i m ę s k ą , o b n w ie , m e b le  o g r o ­
d o w e , f a c j e  do p o lo w a n ia ,  o ra z  
f a c j e  5  e t r e a to w ą  h ro w n lta g ;  

po południa zaś: [9957
4  m ło d e  k o n ie  do  J asd y  (ujeżdżone), 
7 m ło d y c h  w o łó w  i  80  o w iec .

U W A G A !  Furmanka Jo pociągu z Grudziądza 
atać będzie na dworcu w Nicwał izie o g. 9 raoo.

J a n  O l s z e w s k i ,  licytator i taksator
G r n d e i ą d c ,  ulica Nadgórna nr. 6. 

O d  z a r a z  p o t r z e b n a  c d o ln a

B IU R A L IS T K A
władająca dobrze językiem pełskim i niemiackim 
v słowie i piśmie, pisząca biegle na maeaynie, 
ot znana z kasowością. — Ogłoszenia:

A. Kowalski, Grndziądz 
U n r t  z b o i a  I ■ ie in lo p to d ó .r

Toruńska 4. [8766

Polecam dla osób cierpiących na 
żołądek oraz chorobę cukrową

chieb razowy (Graham) i
prawdziwy westfalski pumpernrkel

oraz wszelkie inne--------
d L e l l h a t e s y  [8728

es. S t l p p e i ,  Kościelna 8, te'efnn 622.

m

Wełną
owczą
a a  brudną i praną ,

kupuj’emy każdą ilość i płacimy naj­
wyższe ceny na podstawie stałej waluty.

„RUNO“ TOW AKC.
w  gmachu W ielkopolskiej Izby Rolniczej

Poznań, ul. Mickiewicza 33.
Nr. telefonu: 2207, 2243, 5384, 5385.

Bydgoszcz, „Hotel Wiktorja“,
Telefon nr. 327,

pMeprane do czyszcze ­
nia maszyn kn ptlje  
w m n i e j s z y c h  i 

w i ę k s z y c h  ilościach

Drukarnia Poinoiska

Poszukuję od raraz lub od 1. V. 24

dzielną [8778

ekspedientkę
i k a s j e r k ą

Oforly t podaniem referencji, fo- 
tografją i wymaganej pensji uprasza

W ład* S p o rn y
Skład bławatów, ktnlekc|l drmskiai i bielimy

G r n d z i ą d z ,  ulica Toruiiska nr. 8.

framysłiwln 
Hjtiita 
Chypre

Podarki świąteczne g j g ,  j
wykiwnfnc trwale ocrlomy

kitiMiciie - R.ioiibłeialne.
Priejtrze^aię przea nulowauoscloarymi faUjfikjtami.

8508
H enryk Ż a k  w  Poznaniu

Fabryka Fartem kosmełybów.

K  A R IR E L A R Z A -sp e c J a l is ty
w karmelu do wyrobu ro k s ó w  — orai

D R  A Ż  Y S T Ę *  s p e c ja l i s t y
do wyrobu różnych d r a ż e r e k ,  poasukujs natychmiast

firma E d .L i t w iń s k i ,  SKiSiT1 ”* »***ror?-!
18701 

ręka
ulica Warsaaweka 9/10.

Czyste ̂ w ó d k i
Starki« Koniaki * Likiery

poleca

na święta

0 2

Fabryka wódek i likierów
8780] ul. Pańska 23. Tel. 140,

Szanownej Publiczności Grudziądza i okolicy niniejszem mam zaszczyt donieść, że 
w dniu 17 kwietnia rb. otwieiam przy

ulicy Trzeciego Maja nr. 20

skład porcelany, szkła, iamp
oraz wszelkich

sprzętów gospodarstwa lamowego
Staraniem menem będzie, Szanowną moją Klijentelę zawsze przez skorą a rzetelną ob­

sługę w Każdej mierze zadowolić.
Z  szacunkiem

99701 !?• K orzen iew sk i*

ZASTĘPSTWO
p i e r w M O r z ę d n y c h  f r a n c u s k i c h  
s a m o c h o d ó w  d o  o d d a n i a .  [6779

Oferty „ P a P “ , Poznań, Fr. Ratajczaka 8, pod nr. 16.39.

Tekturę introligatorska
szarą od  nr. 20 —  10 na 50 kg.

H F *  spr zeda j e

Wielkopolska Popienio Tow. Akc.
B Y D G O S Z C Z  r C Z Y Ż K Ó W K O .

P o u n k n j i  a lg  cmi a a r a c
w uoiołna 'ib ca przedmieściu

mieszkania
irfpoLn)owogo a kuchnią.

Spieszne utarty uprasta preesłać pod 
■ r . 8050 do Głosu Pomorskiego.

P i e g i ™
B K B IK G  V I N  A
■o m y  i wyp»óbow#ny  
red#k dc odświcianm  

t wy ••likaocoia c#r> 
Wyróbr H f  Jfcui 

Stcn ila  M4A

IgtokapodUbgdzian
Orudzlądz,B,nek SB



Wyjaśnienie.
W obec fałszyw ych informacji, udaielanych 

nwi.n kolegom i znajomym na prowincji, oświad- 
ceyć j( steon pub'ieznie zmuszony, iż naręcijDy 
•  panną M artąC iec liorskąz Uzia ldew a  
uważam dzisiaj dla tego za zerwane, ponieważ 
■topień uczciwości, poziom m oralny  
i  charakter tej o joby okazał się dla mnie 
nieodpowiedni.

Pon 'ew aż zaś p. M. Ciechorska dopuściła 
,,ą nieprawnego postąpienia, znajduje 
s ą  ona w  stanie oskarżenia sadowego

Grudaiąlz, w  kw.etniu 1924.

red. Ludw ik  Łyduo

Na Wysiew Wiosenny!
Buraki pastewne 
Brukiew  pastewne 
M archew  „  
Lucerne kujawską 
Koniczynę 
Rajgras 
Tym oteusz 
Pszenice jarą 
Żyto jare 
(iw ie s  Ligow o 
Groch W iktorja 
W ykę 
Peloszke 
Seradele 
Cebole d mką

jako  i w sze lk ie  innne na siona  p o ­
leca po  cenach najn iższych p o d  gw a ­
rancją p raw d z iw o śc i i norm alne) s iły  

k ie łkow an ia  (8567

Ł. Tomaszewski
handel nasion  

TOHUlii - ul. Chełmińska 15
Telston nr. 804.

u m  Najwyższy ezas zaopatrzyć się
dla prac biurowych SM w  w  Jl wdla prac biurowych 
z wyaikiałcaniem 
szkoły .re in ie j c l  
zaraz lub później 
p o t r z e o n a

H. Patermann i S -k a
hwn. Albert Aut ner i S ji

Grudziądz, Mickiewicza2.

Gospodyni
p o t r z e b n a  od zaraz 
iiołudziejczakowa 

ni. 3 M aja 8. 18767

l Mieszkania

Gustownie 
umebl. pokój
z całem utrzymań. 1 lub 

2 panem wynajmą 
Piatruzzkowa 29 ptr. 1.

P o k ó j  u m e b l ,
do w yn a jęca  I89ÓO 

Plac Pram owy 2.

Unieważniam niniejszem

dwa akcepty
p. I s y d o r a  A l e k s a n d r a  po  
5.000 —  e ż j r e m  p. M ie o z -  
k o w s k i e g o  i S i e r o i k  i  m o -  
j e m ,  w y s t a w i o n e  w  B y d ­
g o s z c z y  w  k w i e t n i u  1924 r., 
p ł a t n e  25 m a j a  i  w  p o c z ą t ­
k u  c z e r w c a  1024 r. (8785

Paw ei Scbim m eck
w  G ru d z i ądzu .

Obelgę
r z u c o n ę  na  p. B r o n i s ł a w ę  
N i l e w s k ą  z  S z e r a b r u k a ,  
n in i e j s z e m  od w o łu ją .  9 60

Jan B a liń sk i.

B A N K  L U D O W Y
Sp . z  o d p o z  i e d z i a ln .  n ieogran .  
Z a lo l l i y  w  roku 1890. 

euUU JSIĄD Z, nl. Jitz. W y b le k ie * . 91.
Z a i z t w l s  zlecenia bankowe, 
P rz j]m a )c  w k ładk i oszezędn.
I « iprocentownje wcdl. um owy

7 a k i i m i i a  w a la ły  zagraniczne, zło" 
Ł d a u p u j e  te, srebrne I papierowe.

Udziela pożyczek:
na weksle — na podkład złota 
i »reb ra  i w rachunku bieżącym.

P2371

K a p  i t a lu
8000000000 m k.
poszukuję na pewisn 
czas i pewne m iejsce 
za wysokim  procent. 
Pospieszne zgłoszenia 
uprasza się do Głosu 
Pomorsk, p o i nr. 9938.

Poszukuię SK LE P U
p r z y  g i ó w n e j  u l .  Z g ł .  do  
G ł .  P o m .  p o d  nr. 9968.

J Sprzedaże ff

Bardzo dobru  utrzym.

lakierki damskie
nr. 37, do sprzedania 
Chełmińska 5, 11 p. pr.

D w ie  pary

trzewików damsk.
(czarne i  b rązow e), nr 
37, za  cenę przystępDą 
d o o d d a n i ,  [9731 
Groblow a 22/24,11 p. pr.

Lustro
na sprsedaż [S940 
Maio M łyńska 9, I I  1.

S Z E Z L O ż l t l
na sprzedaż [9964 

M urowa 7.

U żyw aoy, dobrze utrz.

niklowany, gumowe kół­
ka, za przystępną cenę 

do oddania
Bienkiewieza 26 I  p.

D w a mocne
woły robocze

7 letnie, ornz 9.i59
Z I E M  N 3 A KI
lo  jedzenia i eadzeflia 
I V  po l eca  ' • l  
Uoertz, Boguszewo 
poczta i stacja kolej.

C K m p m m 3
Doszukuję kupna

DOMU
z  matym  ogrodem

lub trochę z emi w  mie 
ście, albo znr&z przy 
mieście Grudziądzu, mo­
że być i dzierżawa. 
Łask. oferty z po laniem 
cany proszę nadasł. pod: 
Koclkow sk l, Bagnlcwu 
p.Pruszcz, pow. Św iecie

Majętność Grylewo
W Polzka . 

poszukuje celem kupna

10 młodszych krów
—  —  — albo — —  —

w ysokocie loycb ja łow ic
z - rodowodami i okofo

50 sztok m łodocianego
b y d ł a .  §

r P * s a « l y 3
Poszukuje posady

elewa
w przedsiębiorąt. zbożo­
we™, ukończyłem kurs 
roczny szkoły ha dlo 
w p j ,  władani językiem 
polskim i n<emieckim. 
P u s z ę  o łaskawe otarty 
do Gil Pom. pod 9958.

Pńes doberman
przybląkn l Hę.

Odebrać za zwrotem  
kosztów ul. Bracka 7, 
I I.  licsw icz. P o  trzech 
dniach uważ. za włazn.

ZAWIADOMIENIE.
P o e o f i j  s i e b i e !  K i m  je s te ś?  

K i m b y ó  m o ż e s z  ? C h a i  ak tor , 
z d o l o o ś o f , p r z e z n a c z e n i a  J e  
ż e l i  C i b r a k  e n e r g i i ,  r ó w n o -  
w a g i ,  j e ż e l i  n ie  w i e s z  j a k  i v  ć, 
p o s t ę p o w a ć ,  a b y  z w y c i ę s k o  
p r z o c iw s t a w i ć  się  Tosowi , 
z w r ó ć  s ię  d o  p. S z y l i e r a -  
S z k o ln i k a ,  b d a w c y  duse . au ­
t o r a  p r a c  n a u k o w y c h .  Na -  
d es l t j  c h a r a k t e r  p i s m a  s w o j ,  
lu b  z a in t e r e s o w a n e j  o s ob y ,  
d s p i s z  rok ,  m ie s ią c  u r o d z e ­
n ia ,  k a w a le r ,  ż o n a t y ,  w d o ­
w iec ,  i l e  o s ó b  n a j b l i ż s z e j  r o ­
d z in y ,  Da t y c h  d a o y ^ h  o t r z y ­
m asz  i i s t em  p o l e o o n y m  n a u ­
k o w ą  s z c z e g ó ł o w ą  a n a l i z ę  
ch a ra k te ru ,  o k r e ś l e n i a  w a ­
ż n i e j s z y c h  ^ zd a r z eń  i y o i o w . ,  
o d p o w i e d z i  n a  s z e r e r z e  z a ­
d a n e  p y t a n i a ,  r ó w n i e ż  h o ­
r o sk o p  u ł o ż o n y  prza  i  s ł y n ­
n e  m e d j u m  M i s s  E v i g n y .  
A n a l i z ę - h o r o  skop  w y s y t a a i ę  
p o  o t r z y m a n i u  m k .  5 m il j .  
J e ż e l i  w z i ą ć  p o d  u w a g ę ,  ?e 
w y k o n a n i e  a n a l i z y  w y m a g a  
p o w a ż n e j  u m y s ł o w e j  p r a c ; ,  
k o s z t a  og łos zeń ,  p o c z t o w e  
e t o ,  w y ż e j  o z n a c z o n a  su m a  
n ia  j e s t  z b y t  w y s o k ą .  O s o ­
b iś c i e  p r z y j m u j e  12 —  7 pp. 
D o ś w  a d o z e n ia  n a u k o w e  p. 
S z y l l e r a - S z k o l n i u a  z a s z c z y ­
c one  c h w a l e b n y m i  p r o t o k ó ­
ł a m i  n a u k o w y c h  t o w a r z y s t w  
W a r s z a w y ,  ś w U d e c t w a m i  
n a j w y b i t n i e j s z .  p o w a g  ś w i a ­
t a  l e k a r s k i e g o  i  od e  » a m i  
p raay .  K s i ą ż k i  n a d z w y c z a j  
o i e k a w e j  t r e ś c i  n a u k o w o *  
□ c z a j ą o e j .  K a t a l o g  i lu s t row .  
d a r m o .  A d r e s :  w a r s z a w a ,  
P s y c h o - G r a f o l o g  S z y l i  a r *  
S z k o l  n lk ,  P l e k n L  2 6 ,  pefcój  0. 
T e l e f o n  500-0 J .  [8687

Z mych bogato zaopatrzonych magazynów 

polecam po nadzwyczaj tanich cenach:

Konfekcja
Damska

Płaszcze Kóstjumy Suknie 
Bluzki * Spódnice

KAMIZELKI KLUBOWE
najnowsze fasony i kolory

Konfekcja M ąska
Ubrania męskie i burszowskie
Płaszcze « Żakiety » Spodnie « Kamizelki

Artykuły Męsk ie
Kapelusze krajowe i zagraniczne 
Czapki * Krawaty * Rękawiczki 

Szelki. * Laski

Bielizna M ę sk a
Koszule sportowe (perkalowe i zefirowe) 
Koszule białe (pikowe i angielsk. z gorsem) 
Koszule i Kalesony (Macco)

Kołnierzyki »* Mankiety 
Pólkoszulki » Skarpety

Bielizna Damska :: Rękawiczki 
Pończochy

p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i

TT
Gdzie wielk i wybór, a przytem ceny przystępne, tam
możność zadość uczynienia życzeniom i wymaganiom każdego.

G. NI. Powałowski
G ru d zią d z ,

ulica T o r u ń s k a  nr. 4 (Plac 23-go Stycznia)


